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Narada w HCP

Mistrz organizatorem produkcji 
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Zadaniom mistrza oraz jego roli w procesie produkcyj- 
m i działalności wychowawczej — poświęcona była wczo- 

»jsza narada aktywu społeczno-gospodarczego Zakładów 
przemysłu Metalowego im. H. Cegielski. Udział w niej wziął 
m. in. I sekretarz KW PZPR w Poznaniu Jerzy Zasada.
Dyrektor HCP Edward 

Idziak omówił główne tezy 
uchwały Rady Ministrów w 
sorawie praw i obowiązków 
mistrza, podkreślając, iż na 
mocy tej uchwały mistrzowie 
M wykonywanie swoich obo­
wiązków korzystać będą mo­
gli z 10—30-procentowych do­
datków do płacy. Przedstawił
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też zasady funduszu mistrza 
oraz podstawy przyznawania 
nowego tytułu „mistrza dyplo­
mowanego”, za który to tytuł 
również przysługiwać będzie 
specjalny dodatek pieniężny. 
Dyrektor HCP przypomniał po 
nadto, iż załoga tych zakładów 
w wyniku powszechnej anali­
zy rezerw produkcyjnych po- 
stan-wiła w tym roku zwięk­
szyć swoją produkcję o war­
tość 115 min zł. W realizacji 
tego gadania mistrzowie ode­
grać .powinni dużą rolę.

Odgrywają ją również mis­
trzowie przy ergonomicznej 

iWa! organizacji podległych im sta-
tw

* Premier P. Jaroszewicz 
»złoży wizytę we Francji
ty1 Prezes Rady Ministrów? PRL 

Piotr Jaroszewicz złoży oficjał
ną wizytę we Francji w 
dniach od 5 do 7 maja 1976 ro 
ku na zaproszenie premiera 
rządu francuskiego Jacąuesa 
Chiraca. (PAP)

Przed 1 Maja
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Pilskie tempo roboty
Także w Pilskiem trwają qs 

tatnie przygotowania do oh
Święta Pracy. Koń- 

się akcja wiosennych po- 
rządków, które zyskały na roz 
®achu dzięki czynom społe- 
e®ym całego społeczeństwa 
'^wództwa. Za kilka dni 
a?tąpi oddanie d0 użytku nu 
ych obiektów wybudowa- 
ycn przez mieszkańców 
Jast i gmin: dworca auto bu- 

*ego w Margoninie oraz 
Ośrodka Kultury w

wdrażania programów 
dJr^dn^wania rezerw pro 
/^yjnych w wielu zakła- 
zań reatizacja zobowią- 
1 iw Pojętych dla uczczenia 
ski Ich wartość w Pil- 

^rzedsiębiorstwie Budo- 
ianym wynosi 400 000 zł, » 

iiivole^SCOWyrn zakładzie prze 
,u odzieżowego „Modus” 

u., 0 MO zł. Pracownicy za- 
2000 ^ ”M°dus” uszyli już 
p , tia£, zaś wkrótce w skle 
sie województwa pojawia, 

^i^ce par po 
cvCk Wanych spodni chłopię- 

z elanowełny.
cii Js°hie jest tempo produk 
kład A w^tkich niemal za 
mi p’] . Przemysłowych Zie- 
hlan 1 a zaawansowanie 
kra kwietnia poważnie prz^ 
sie 3 i^ieiące w tym zakre 
tych Wshaźniki. Dc przoduią- 
dy pna^e^: Pomorskie Zakłq 

Wełnianego w 
Po- , Chodzieskie Zakłady 
realiz i Porcelitu, któr^ 
nośc; zadania mimo trud- 
^zkła SUrcwęowych oraz Huta 

gdzie wzrost 
na ryoek krajowy 

ProCp,_?rt uzvskwe się w stu 
ta dzięki podniesie- 

*ydajności pracy, (zr)

nowisk pracy. Oni właśnie są 
inspiratorami rozwiązań racjo 
naliziatorskich i wynalazczych, 
a równocześnie pierwszymi 
kontrolerami niedociągnięć w 
pracy. O tej roli mistrzów mó 
wił dyrektor techniczny HCP 
Ryszard Gotz. Od nich zależy ' 
w znacznej mierze optymalne 
wykorzystanie czasu pracy, ob 
niżenie absencji oraz zmniej­
szenie strat narzędziowych. W 
ubiegłym roku np. z tytułu 
zniszczenia narzędzi poniesio­
no w HCP straty wielkości 5 
min zł, zaś absencja spowodo­
wała, iż praktycznie w ciągu 
całego roku codziennie nie pra 
cowało 60 pracowników.

Sekretarz KZ PZPR Janusz 
Oliwiecki przypomniał, że to 
spotkanie jest jednym z wielu 
organizowanych w poszczegól­
nych fabrykach i wydziałach 
Żaki Ców. Równocześnie sys- 
tema£_.cenie odbywa się szko­
lenie mistrzów z zakresu eko­
nomii, socjologii i psychologii

Młodzieżowy patronat
również w ramach oznacza przyspieszenie

WUML-u.
W dyskusji zabierali głos 

mistrzowie: Jerzy Niewiada, 
Tadeusz Ziółkowski, Wojciech 
Stachowicz, Bogdan Pietrzak,

EdwardJacek Tuchowski,
Grzemba, Florian Smerdka i 
Roman Bartkowiak.

W końcowej części narady 
wystąpił zastępca kierownika 
Wydziału Ekonomicznego KC 
PZPR Henryk Łukaszewski, 
który omówił niektóre zagad­
nienia dotyczące rozwoju prze­
mysłu oraz polityki inwesty­
cyjnej w rozpoczynającej się 
5-latce, (map).

Zwycięstwo lewicy 
w wyborach w Portugalii
Częściowe wyniki wyborów do Zgromadzenia Republiki 

podane po przeliczeniu ponad 90 proc, głosów, wykazują, iż 
podobnie jak w wyborach do konstytuanty, przewagę uzys­
kały partie lewicy.
Jak wynika z ostatniego ko­

munikatu, częściowe wyniki 
wyborów przedstawiały się 
następująco: partia socjalis­
tyczna — 35,19 proc, głosów; 
Partia Ludowo-Demokratycz­
na — 23,80; Centrum Demo- 
kratyczno-Społeczne — 15,71; 
Portugalska Partia Komuni­
styczna — 14,71.

Partie radykalnej lewicy 
oraz ultraprawicy uzyskały 
łącznie ok. 5 proc, głosów, a 
dwie małe partie prawicy — 

. chrześcijańsko - demokratycz­
na i ludowo-monarchiczna — 
po ok. 0,6 proc.

Te częściowe; ale reprezen­
tatywne wyniki świadczą o 
umocnieniu się pozycji wybór 
czej Portugalskiej Partii Ko-
munistycznej, która 
rach sprzed roku 
12,6 proc, głosów.

w wybo- 
u,zyskała

Przywódca PPK, 
Cunhal podkreślił 

Alvaro 
znaczenie

niedzielnych wyborów d<la 
umocnienia demokracji portu­
galskiej. „Dotychczasowe re­
zultaty — powiedział on — 
wskazują na istotne umocnie­
nie się Portugalskiej Partii 
Komunistycznej, której polity­
kę poparli robotnicy rolni i 
chłopi korzystający ze zdoby­
czy reformy rolnej oraz klasa 
robotnicza miast”«

Cena 50 gr 
• Wyd. AB

Rezultaty nie tylko ekonomiczne

Znaczne efekty ekonomiczne i niemniej od nich ważne ko­
rzyści wychowawcze przynoszą młodzieżowe patronaty prze­
mysłowe.
Obecnie ruch młodzieżowy 

sprawuje ogólnokrajowy pa­
tronat nad Fabryką Samocho­
dów Małolitrażowych w Biel­
sku-Białej, budową Huty ,,Ka 
towice” oraz rozbudową zakła­
dów „Elana” w Toruniu. Mło­
dzież z wielu regionów poma­
ga też na placach budów ra­
finerii w Gdańsku, Huty „Gło­
gów II”, elektrowni: „Poła­
niec”, „Dolna Odra”, „Kozie­
nice”.

Zarówno Alvaro Cunhal, jak 
sekretarz generalny partii so­
cjalistycznej Mario Soares, 
opowiedzieli się za dotrzyma­
niem porozumienia z Radą Re­
wolucji w sprawie funkcjono­
wania szóstego rządu tymcza­
sowego. Obaj przywódcy uwa­
żają, iż powinien on pełnić 
swe funkcje aż dó wyborów 
prezydenckich w celu zapew­
nienia stabilizacji w kraju i 
dwumiesięcznym okresie, któ­
ry dzieli wybory parlamentar­
ne od prezydenckich.

Cunhal i Soares podtrzyma­
li swe stanowiska w kwestii 
zasad tworzenia nowego rzą­
du. Podczas gdy lider socja­
listów powtórzył, iż partia je­
go pragnie rządzić samodziel­
nie i nie zamierza, wchodzić w 
koalicje ani z PPK, ani z par­
tiami prawicy, Cunhal na swej 
konferencji prasowej oświad­
czył:

„Sądząc z dotychczasowych 
wyników wyborów, nie wy- 
daje się, aby jakaś partia mo­
gła rządzić bez zawierania so­
juszów. W tym kraju rząd 
większości lewicowej nie jest 
możliwy bez PPK”.

W porównaniu z wyborami 
do konstytuanty — w cbec-

Dokończenie na str. 2

W ramach ZMS-owskiego 
zaciągu — na budowę Huty 
„Katowice” i FSM skierowano 
ponad 2 500 najlepszych mło­
dych pracowników oraz prawie 
4 000 młodzieży do ochotni­
czych hufców pracy.

Sprawdzianem współdziała­
nia młodzieży z różnych zakła- 

<dów pracy było podjęcie pa­
tronatów nad dostawami ma­
teriałów, maszyn i urządzeń 
na budowy patronackie. W 
przyspieszeniu dostaw dla 
„Elany II” w Toruniu ucze­
stniczyło ponad 100 organiza­
cji zakładowych ZMS z całego 
kraju. Do Huty „Katowice” 
przed terminem nadchodziły 
transporty konstrukcji stalo­
wych wykonanych nrzy udzia­
le młodzieżowych brygad z 
zakładów kooperujących. Nad 
sprawnym przewozem tych do­
staw czuwała młodzież ZMS z 
węzłów kolejowych PKP.

Przed Kongresem Młodzieży Polskiej

Naszym celem realizacja
programu partii

Jutro w Warszawie rozpoczynają się zjazdy krajowe 
Związku Młodzieży Socjalistycznej, Związku Socjalistycz­
nej Młodzieży Wiejskiej i Krajowa Narada Aktywu Mło­
dzieżowego Wojska Polskiego, na których młodzież podsu­
muje swoją działalność oraz przedyskutuje problem inte­
gracji ruchu młodzieżowego. 28 bm. w godzinach popołud­
niowych w Sali Kongresowej odbędą się wspólne obrady 
ZMS, ZSMW, SZMW.
W piątek rozpocznie się Kon 

gres Młodzieży Polskiej z u- 
działem reprezentantów wszy 
stkich środowisk młodzieży. 
Wytyczy on kierunki aktyw-

Depesza z okazji 
święta narodowego Togo

Z okazji święta narodowego 
Republiki Togo, przypadające 
go 27 bm., przewodniczący Ra 
dy Państwa Henryk Jabłoński 
wystosował depeszę gratula­
cyjną do prezydenta republiki 
generała Gnassingbe Eyade- I 
my. (PAP) |

Henryk Jabłoński 
przybył do Austrii

Na zaproszenie prezydenta Republiki Austrii Rudolfa 
Kirchschlaegera 26 bm. udał się z wizytą oficjalną do Aus­
trii przewodniczący Rady Państwa PRL Henryk Jabłoński.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie Przewodniczącego Ra­
dy Państwa żegnali członko­
wie najwyższych władz z pre­
zesem Rady Ministrów Pio­
trem Jaroszewiczem. Obecny 
był charge d’affaires Republi­
ki Austrii w Polsce — Karl 
Vetter vo>n der Lilie.

Młodzi ludzie pracujący na 
budowach patronackich szero­
ko włączyli się do realizacji 
czynów społecznych. W końco­
wym etapie powstawania tys­
kiego zakładu FSM porad 
20 000 młodzieży przepracowa­
ło przeszło 120 000 godzin przy 
robotach porządkowych. Po­
dobną akcję podjęto w począt­
kowej fazie budowy Huty 
„Katowice”.

Pod młodzieżowym patrona­
tem znajdują się także budo­
wy rurociągów energetycznych 
w ZSRR. Do pracy przy ukła­
daniu gazociągu orenburskiego 
i ropociągu płockiego skiero­
wano ok. 2 000 młodych robo­
tników i pracowników inży­
nieryjno-technicznych. Ruch 
młodzieżowy zorganizował 
kursy społeczno-zawodowe dla 
pracowników którzy uda­
wali się do Związku Radziec­
kiego. Przeszkolono na nich 
ponad 5 000 osób. Obecnie 
młodzi ludzie, którzy nie u-

Dokończenie na str. 2

ności młodego pokolenia w re 
alizacji uchwalonego na VII 
Zjeździe PZPR programu bu­
dowy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego. Woje­
wództwo poznańskie na zjaz­
dach i Kongresie reprezento­
wać będą przedstawiciele mło 
dzieży pracującej, wiejskiej 
wojskowej, studentów, harce­
rzy. Spotkali się oni wczoraj 
z kierownictwem KW PZPR 
w Poznaniu.

Wczoraj w Boszkowie w 
woj. leszczyńskim odbyło się 
spotkanie delegatów na Kon­
gres Młodzieży Polskiej -w 
Warszawie z władzami partyj 
nymi i administracyjnymi wo

Dokończenie na str. 2

Przewodniczącemu Rady Pań 
stwa towarzyszą: szef Kance­
larii Rady Państwa Edmund 
Boratyński, wiceminister spraw 
zagranicznych Józef 
wiceminister handlu 
cznego i gospodarki 
Stanisław Długosz, 
dor PRL w Austrii

Czyrek, 
zagrani- 
morskiej 
ambasa- 
Rysząrd

Karski, wiceprezes PAN Wi­
told Nowacki, wojewoda ka­
towicki Stanisław Kiermaszek, 
przewodniczący WK FJN w 
Krakowie, rektor UJ Mieczy­
sław Karaś, dyrektor depar­
tamentu w MSZ Jerzy Felik- 
siak, dyrektor protokołu dyplo' 
matycznego MSZ Janusz Le­
wandowski, dyrektor gabine­
tu przewodniczącego Rady 
Państwa Marek Wardęcki, dv 
rektor departamentu w MSZ 
Tadeusz Wujek oraz doradcy 
i eksperci.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL Henryk Jabłoński 
złożył w poniedziałek po po­
łudniu wizytę w Pałacu Hof- 
burg prezydentowi Republiki 
Austrii Rudolfowi Kirchschlae- 
gerowd.

☆
Przelatując nad terytorium 

Czechosłowackiej Republiki So 
cjalistycznej w drodze do Re­
publiki Austrii przewodniczą­
cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński przesłał depeszę z poz 
drowieniami do prezydenta 
CSRS Gustava Husaka. (PAP)

Zmarł marszałek 
Andriej Greczko
Jak informuje agencja 

TASS, w poniedziałek zmarł 
nagle członek Biura Politycz^- 
nego KC KPZR, minister o-b- 
rony ZSRR, marszałek Andriej 
Greczko.

☆
Leonid Breżniew, Aleksiej Ko­

sygin, Nikołaj Podgórny i inni 
przywódcy radzieccy oraz dowód­
cy wojskowi podpisali nekrolog 
Andrieja Greczki, opublikowany w 
poniedziałek w Moskwie. Oto frag 
ment nekrologu: „W osobie Andrie 
ja Greczki naród radziecki, żołnie­
rze armii i marynarki wojennej 
stracili wybitnego działacza partii , 
państwa radzieckiego, jednego z 
najaktywniejszych budowniczych 
sił zbrojnych ZSRR, wybitnego do 
wódcę radzieckiego, bohatera wiel 
kiej wojny narodowej, który po­
święcił całe swoje życie sprawie 
umocnienia potencjału obronnego 
i obronie państwa socjalistyczne­
go, wiernego syna partii komu­
nistycznej, której członkiem byt 
od 1928 r.” (PAP)

W Wietnamie
Masowy udział 

w wyborach
Z Wietnamu napływają dal­

sze informacje o entuzjasty cz 
nym udziale ludności w wybo 
rach powszechnych do Zgro­
madzenia Narodowego.

Jak informowaliśmy Zgro­
madzenie Narodowe wkrótce 
Po ogłoszeniu ostatecznych re 
zultatów wyborów zbiorze się 
aby podjąć przede wszystkim 
decyzję o ostatecznym zjedno 
czeniu kraju. Lista imienna 
492 deputowanych opublikowa 
na zostanie przypuszczalnie w 
najbliższym czasie. Obserwa­
torzy podkreślają, że deputo­
wani reprezentują wszystkie 
oartie polityczne, grupy zawo 
dowe i organizacje społecz­
ne a wśród nich znajdują się 
także kobiety, młodzież ora* 
członkowie mniejszości naro­
dowych.

„Nhan Dan” organ PPW pod 
kreślą w komentarzu redak­
cyjnym, że masowy udział lud 
ności w wyborach stanowił 
„wielką demonstrację woli i 
siły narodu wietnamskiego”. 
Dziennik stwierdza, że „pra­
wie 20 min wyborców oddając 
swe głosy potwierdziło praw­
dę. że jeden jest Wietnam i 
jeden naród wietnamski, a so 
cjalizm jest jedyną drogą dia 
kraju wkraczającego w nową 
erę”. (PAP)



POLSKO-FRANCUSKIE
SYMPOZJUM W POZNANIU

Prawa socjalne i ekonomiczne 
obywateli w Polsce oraz we Frań 
cji są tematem międzynarodowego 
sympozjum zorganizowanego przez 
poznański oddział Instytutu Pań­
stwa j Prawa Polskiej Akademii 
Nauk oraz Uniwersytet Paryż I. 
Na rozpoczynające sie dzisiaj ob­
rady przybyła do Poznania dele­
gacja wybitnych uczonych fran­
cuskich. na czele której stoi prof. 
Claude A. Colliard. Pracami ze 
strony polskiej kieruje dyrektor 
Instytutu Państwa i Prawa PAN 
— prof. dr Adam Łopatka. Po­
znański ośrodek, który od kilku 
lat pełni wiodącą role w zakresie 
zadań nad prawami i obowiązka­
mi obywatelskimi jest gospoda­
rzem pierwszej części sympozjum. 
Druga jego cześć, poświecona 
prawnej reglamentacji współpracy 
ekonomicznej polsko-francuskiej, 
odbędzie się w Warszawie, (w)

Przodują leszczyńskie i poznańskie

Siew buraków i sadzenie ziemniaków
sprawą najpilniejszą

PAMIĘĆ O TAMTYCH DNIACH
Atmosfera wspomnień i wzru­

szeń panowała na wczorajszym 
spotkaniu byłych więźniów obo­
zów hitlerowskich, którzy z całe, 
go województwa poznańskiego licz 
nie zjawili się w sali „Interklubu” 
w Poznaniu. Poświęcono je uczczę 
niu 31 rocznicy wyzwolenia obo­
zów hitlerowskich i pamięci ofiar 
wojny.

Na spotkaniu prezes Zarządu 
Wojewódzkiego ZBoWiD — Marian 
Jakubowicz udekorował pamiątko 
wymi medalami kombatanckimi 
ZW ZBoWiD, prof. dir. Edmunda 
Chróście»^i?go i Edmunda Goć- 
wińskiego z Poznania. Spotkanie 
zakończył okolicznościowy kon­
cert. (bop)

UZNANIE 
DLA TRANSPORTOWCÓW 

I DROGOWCÓW
I sekretarz KW PZPR w pile 

Alfred Kowalski spotkał sie z gru 
pą zasłużonych pracowników 
przedsiębiorstw transportowych i 
drogowych. Omówiono sytuacje w 
przewozach osobowych i towaro­
wych oraz najpilniejsze zadania 
na najbliższa przyszłość, m. in. 
wzrastającą rolę PKs w obsłudze 
podróżnych oraz rozwój sieci dro­
gowej. Obecni na spotkaniu pra­
cownicy transportu i drogownic­
twa podkreślali szczególna rangę, 
jaką tej gałęzi gospodarki narodo­
wej nadał program rządowy. Z 
uznaniem mówiono o dobrej pracy 
przedsiębiorstwa PKS oraz Dyrek 
cji Okręgowej Dróg Publicznych 
W Koszalinie, (zr)

NAJLEPSI W ENERGETYCE
W siedzibie Zakładów Energe­

tycznych Okręgu Zachodniego w 
Poznaniu odbyło sie wczoraj za­
kończenie III Ogólnokrajowego 
Konkursu na najlepszy Klub Tech 
niki i Racjonalizacji w Energety­
ce. We współzawodnictwie, zorga­
nizowanym przez Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Energetyki 
i Stowarzyszenie Elektryków Pol­
skich, udział wzięły 24 KTiR. 
Wczoraj prezes SEP. Tadeusz Dry 
zek, wręczył nagrody i dyplomy 
zwycięzcom tego konkursu. Pierw 
sze miejsce (już po raz trzeci z 
rzędu) zdobvł Międzyzakładowy 
Klub Techniki i Racjonalizacji 
przy Zakładach Energetycznych 
Okręgu Zachodniego. Tvm samym 
poznański klub uzyskał na włas­
ność pronorzec dla zwycięzców w 
tej rywalizacji. Dyplomv oraz na­
grodę pieniężną w wysokości 20 ooo 
zł odebrał przewodniczący klubu 
Marian Madelski. Koleinę miejsca 
zdobyli członkowi’ KTiR z Elek­
trowni Stalowa Wola oraz Elek­
trowni „Blachownia”, (map)

OBRADY INCAF
W SZCZECINIE

Z udziałem delegacji Francji, Ka 
nady, NRD, Polski, RFN i Związ­
ku Radzieckiego rozpoczęły się 26 
bm. w Szczecinie obrady środo­
wiskowej grupy roboczej ICNAF 
— Międzynarodowej Komisji Ry­
bołówstwa Północno-Zachodniego 
Atlantyku, koordynującej działal­
ność tej organizacji.

Działalność środowiskowej gru­
py roboczej ICNAF ma na celu 
ochronę zasobów północno — za­
chodniego Atlantyku przed ich 
nadmierną eksploatacją.

W czasie posiedzeń ustala się 
limity połowu ryb i bezkręgow­
ców, reguluje te połowy, wyzna­
cza okresy i rejony ochronne, uz­
gadnia zasady międzynarodowych 
inspekcji statków rybackich na ło 
wiskach, koordynuje badania nau 
kowe itp.

Polska już od piętnastu lat ak­
tywnie uczestniczy w pracach po­
szczególnych ogniw ICNAF wyra­
żając w ten sposób swe poparcie 
dła realizacji zasad racjonalnego 
rybołówstwa i ochrony środowiska 
naturalnego Atlantyku. (PAP)

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane, miejscami duże i opady. 
Nadał chłodno. W nocy przy­
mrozki na północy kraju/lokalnie 
do —5 st. Temp. maks, od 8 do 12 
stopni.
■BS&EZBBBBBEBBBBBBBBB
Dzisielszy serwis Informacyjny 

opracował Andrzej Skrzypczak.

O STRONA

Wiosenne prace uprawowe wkroczyły w ostatni etap. W 
wyniku przyspieszenia robót potowych — co uzyskano 
głównie dzięki pełnemu wykorzystaniu czasu i sprzętu 
technicznego — siewy zbóż kończą także gospodarstwa na 
terenach podgórskich i w rejonach północn©wschodnich, 
gdzie prace te z uwagi na warunki atmosferyczne rozpoczę­
te najpóźniej.
Obecnie chodzi przede wszy 

srtkim o to, by rolnicy jak naj 
szybciej zakończyli inne pra­
ce wiosenne, a szczególnie 
siew buraków i sadzenie ziem 
niaków. Ważne jest, by wszę­
dzie przez niezwłoczne wyko­
nanie zabiegów agrotechnicz­
nych, nie dopuścić do strat 
wilgoci w wierzchniej warst­
wie gleby. Wilgoć ta jest bar­
dzo potrzebna dla dobrego kieł 
kowania roślin.

Siew buraków cukrowych, 
który w skali kraju przekro­
czył półmetek, jako pierwsi za

Poczta i telekomunikacja

Poznańska DOPiT
druga w kraju

Łącznościowcy okręgu po z • 
nańskiego od wielu lat plasu­
ją się w czołówce współza- 
wodnictwa ogólnopolskiego o 
tytuł najlepszej dyrekcji okrę 
gu poczty i telekomunikacji. 
W tym współzawodnictwie zaj 
mowali już pierwsze miejsca, 
zdobywając sztandary Rady 
Ministrów i Centralnej Radv 
Związków Zawodowych.

W tych dniach ogłoszone zo 
stały wyniki współzawodni­
ctwa za rok 1975. w którym 
brało udział 10 okręgowych 
dyrekcji. Pierwsze miejsce za 
jęli łącznościowcy ze Szczeci­
na, natomiast Dyrekcja Okrę­
gu Poczty i Telekomunikacji 
w Poznaniu uplasowała się na 
drugiej pozycji. (s)y

Podróż H. Kissingera

Polityka USA 
wobec Afryki

Jak podają agencje, amery­
kański sekretarz stanu Henry 
Kissinger, który odbywa po­
dróż po krajach Afryki, opuś­
cił w poniedziałek stolicę Tan 
zanii, Dar es-Salam, dokąd 
przybył w niedzielę, i udał 
się do stolicy Zambii — Lusa- 
ki. Oczekuje się, że we wto­
rek Kissinger wygłosi tam 
ważne przemówienie, definiu­
jące politykę Stanów Zjedno­
czonych wobec Afryki. Przed 
odlotem z Dar es-Salam Hen­
ry Kissinger złożył krótkie Jś 
wiadczenie dla prasy, stwier­
dzając m. in., że rząd USA 
pragnie prowadzić w Afryce 
aktywną politykę i popierać 
udział większości afrykańskiej 
w rządach. (PAP)

fa Sztabu Zjednoczonych Sił Zbrój 
nych Państw-Członków Układu 
Warszawskiego.

L. Sztrougal na Węgrzech

Polska wystawa w Moskwie
Ponad trzysta prac polskich 

twórców składa się na wielką wy­
stawę pod hasłem „Artyści — na­
rodowi”, która została otwarta w 
poniedziałek w Moskwie. Tema­
tem wystawy jest człowiek i śro­
dowisko jego pracy, życia i odpo­
czynku. Eksponowane są projek­
ty architektoniczne, architektura 
wnętrz, wzornictwo przemysłowe 
pomoce szkolne itp., a także obra 
zy, rzeźby i ceramika.

Pogrzeb S. Sztiemienki
W poniedziałek na cmentarzu 

Nowodiewiczym w Moskwie od­
był się uroczysty pogrzeb genera­
ła armii S. Sztiemienki — pierw­
szego zastępcy szefa Sztabu Gene 
ralnego Sił Zbrojnych ZSRR, sze- 
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kończyli rolnicy woj. leszczyn 
skiego. Niewiele pól pozostało 
do obsiania tą rośliną także w 
województwach: opolskim, leg 
nickim, wrocławskim, kalis­
kim, poznańskim, gorzowskim 
i koszalińskim. Natomiast w 
póbnoenych i wschodnich re­
jonach kraju zasiano dotych­
czas buraki dopiero na nie­
spełna 20 proc, planowanej po 
wierzchni i tutaj konieczne 
jest największe przyspieszenie 
tych prac.

Również sadzenie ziemnia­
ków najbardziej zaawansowa 
ne jest w województwach: o- 
polskŁm, sieradzkim, kaliskim, 
wrocławskim i leszczyńskim, 
w których obsadzono tą roś­
liną ponad połowę planowa­
nej powierzchni.

Na coraz szerszą sfcalę sieje

Ingmar Bergman 
opuścił Szwecję
Czołowi przedstawiciele krę 

gów politycznych i kultural­
nych Szwecji wyrazili żal z 
powodu podjęcia przez słynne­
go reżysera, Ingmara Bergma­
na, decyzji opuszczenia Szwe­
cji na stałe. Ubolewanie wyra­
ził m. in. premier Olof Palmę, 
dodając, że ma nadzieję, iż 
Bergman powróci kiedyś do 
kraju. Przywódca Partii Ludo­
wej Per Ahlmark oznajmił, że 
wyjazd Bergmana jest dużym 
ciosem dla filmu teatru
szwedzkiego.

Za katastrofę dla życia kul­
turalnego Szwecji uznali wy­
jazd Bergmana przedstawicie­
le kół artystycznych, m. in. ak 
torki Harriet Andersson i Bi- 
bi Andersson oraz dyrektorzy 
teatrów. Poza stratami artys­
tycznymi wyjazd Bergmana 
dotknie Szwecję również pod 
względem finansowym. Szwedz 
ki Instytut Kinematografii — 
wg informacji 
agencji prasowej 
ci około 30 min 
tym, iż Bergman 

austriackiej 
APA — stra- 
sczylingów na 
swe dwa na-

stępne filmy nakręci poza gra­
nicami Szwecji.

Szwedzki tzw. ombudsman 
(urzędnik zajmujący się przyj 
mowaniem skarg i utrzyma­
niem porządku w kraju) Ulf 
Lunkvik zapowiedział zbada­
nie oskarżeń, z jakimi w swym 
artykule zamieszczonym na ła­
mach dziennika „Expressen” 
wystąpił Bergman wobec 
urzędników podatkowych. Re­
żyser stwierdził w nim, że ich 
postępowanie jest bezpośred­
nią przyczyną, dla której opu­
szcza kraj. (PAP)

Premier CSRS, Sztrougal
przybył w poniedziałek do Buda­
pesztu z oficjalną wizytą przyjaź­
ni na zaproszenie szefa rządu wę­
gierskiego, G. Lazara. Celem wi­
zyty jest dalsze pogłębienie sto­
sunków między obu krajami w 
dziedzinie politycznej, gospodar­
czej i kulturalnej.

Premier Angoli uda się do ZSRR
W Moskwie poinformowano, że 

w drugiej połowie maja do ZSRR 
przybędzie z wizytą oficjalną na 
zaproszenie rządu radzieckiego 
premier Ludowej Republiki Ango 
li, Lopo do Nascimento.

Sesja UNESCO
W Paryżu rozpoczęły się w po­

niedziałek obrady 99 sesji lady 
wykonawczej UNESCO. Porządek 
obrad obejmuje omówienie pro­

się już także kukurydzę — 
roślinę wprawdzie bardzo wra 
żliwą na chłody lecz o stosun 
kowo długim okresie wegeta­
cji. Z tego też powodu, aby 
uzyskać dobry plon — zwła­
szcza w uprawie na ziarno — 
trzeba tę roślinę zasiać jak 
najwcześniej. (PAP)

Manifestacja IRA 
w Dublinie

Mimo wydanego przez wła­
dze zakazu, w niedzielę w sto­
licy Republiki Irlandzkiej Dub 
linie odbyła się największa od 
dziesiątków lat manifestacja 
sympatyków Irlandzkiej Ar­
mii Republikańskiej (IRA). 
Przez miasto przeszło ok. 10 
tysięcy osób. Marsz i wiec, któ 
ry następnie odbył się pod gma 
chem poczty były poświęcone 
pamięci Powstania Wielkanoc 
nego, sprzed 60 laty, przeciw­
ko władzy brytyjskiej. Powsta 
nie zostało wówczas stłumione, 
jednakże w jego następstwie 
powstała Irlandzka Armia Re 
publikańska, a 6-letnia party­
zantka prowadzona przez nią 
doprowadziła do podziału wy­
spy i utworzenia Republiki 
Irlandzkiej. Gmach poczty był 
kwaterą główną powstania z 
1916 roku.

Ponieważ manifestacja była 
nielegalna władze są upraw­
nione do aresztowania jej orga 
nizatorów i mówców występu­
jących na wiecu. (PAP)

Przed Kongresem 
Młodzieży Polskiej
Dokończenie ze str. 1

jewództwa. W spotkaniu tym 
uczestniczyli m. in. I sekre­
tarz KW — Stanisław Kulesza 
i wojewoda leszczyński — Eu­
geniusz Pacia.

Młodzi leszczyńscy delegaci 
podkreślali w swych wystąpię 
niach, że na warszawski Kon­
gres udają się z poczuciem do 
brze spełnionych obowiązków. 
Wartość przedkongresowych 
czynów społecznych przekro­
czyła 8 min zł.

I sekretarz KW Stani-
sław Kulesza — żegnając de­
legację młodzieży życzył jej 
owocnych obrad oraz godnego 
reprezentowania młodego po­
kolenia Ziemi Leszczyńskiej.

Dzisiaj delegaci wojewódz­
twa poznańskiego na zjazdy 
organizacji młodzieżowych i 
Kongres Młodzieży Polskiej 
wyjeżdżają do Warszawy. Po­
dobne spotkania delegatów na 
zjazdy i Kongres Młodzieży 
Polskiej z przedstawicielami 
KW PZPR odbędą się dzisiaj 
w województwach: kaliskim, 
konińskim i pilskim po czym 
młodzi udadzą się na zjazdy 
swoich organizacji do Warsza 
wy. (bg)

jektu programu dziaTknia i budże­
tu rady na lata 1977—78, wytyczę 
nie planów na okres 1977 — 1982 
i przygotowanie 19 sesji konfe­
rencji generalnej tej organizacji, 
jaka odbędzie się w październiku 
br. w Nairobi (Kenia).

Bezrobocie w krajach EWG
Ministrowie finansów państw 

Wspólnego Rynku zebrali się w 
poniedziałek 
nieoficjalne 
poświęcone 
gospodarczej

w Luksemburgu na 
robocze posiedzenie 
omówieniu sytuacji 
i walki z bezrobo­

ciem w różnych krajach EWG. 
Spotkanie to zwołano na wniosek 
W. Brytanii. Bezrobocie we wszy 
stkich krajach „dziewiątki” obej­
muje ponad 5 milionów osób.

Racjonalne rozmieszczenie 
przyszłych inwestycji

Podstawowe zasady polityki lokalizacyjnej tj. racjon 
rozmieszczenia przyszłych inwestycji! i urządzeń inM P' 
tury były 26 bm. tematem posiedzenia Państwowej 
Gospodarki Przestrzennej, prowadzonego przez przewV 
czącego tej rady, sekretarza KC PZPR — Józefa 
skiego. Całość projektowanych przepisów o wydawani #ł 
cyzji lokalizacyjnych uzyskała pozytywną ocenę rady
Obecny stan zagospodarowa­

nia kraju i strategia jego dal­
szego harmonijnego rozwoju 
wymaga pogłębienia metod 
przygotowywania i podejmo­
wania decyzji o lokalizacji in­
westycji. Chodzi o pełne wy­
korzystanie rezerw tereno­
wych oraz podniesienie spo­
łeczno-ekonomicznych wyni­
ków tych przedsięwzięć. Przy 
rozpatrywaniu efektywności 
inwestycji wnikliwie oceniane 
powinny być wszystkie prze­
słanki, a wśród nich także 
problemy racjonalizacji prze­
wozów, ochrany walorów śro­
dowiska, oszczędnej gospodar­
ki siłą roboczą itp.

W nowoczesnej gospodarce 
bardziej rygorystycznie muszą 
też być egzekwowane obo­
wiązki dotyczące gospodarowa 
nia terenami, a szczególnie

Młodzieżowy patronat
oznacza przyspieszenie

Dokończenie ze str. 1 
kończyli 30 roku życia stano­
wią ok. 40 proc, załóg pracują­
cych w ZSRR.

Trudnym, ale jednocześnie 
ważnym zadaniem, było obję­
cie patronatu nad budownic­
twem mieszkaniowym. Do tej 
pory przyniósł on ok. 20 000 
ponadplanowych mieszkań wy­
budowanych przez młodzież. 
Przewiduje się dalszy rozwój 
tej inicjatywy. Ostatnio utwo­
rzono np. patronacki bank 
materiałów dla budownictwa, 
który pozwoli na lepsze^ wy­
korzystanie materiałów budo­
wlanych, a także przyczyni się 
do zwiększenia ich produkcji.

Inicjatywa patronackiego 
banku szczególnie debrze roz­
wija się w woj. katowickim, 
chełmskim, poznańskim, opol­
skim. Patronat sprzyja też 
budownictwu domków jedno­
rodzinnych. W Gdańsku, Wro­
cławiu, Lublinie, Szczytnie, 
Jeleniej Górze, Warszawie oraz 
w wielu innych ośrodkach 
wznosi się obecnie ponad ty­
siąc domków. Budowane są 
one według projektów nagro­
dzonych w konkursach orga-
nizowanych przez ruch 
dzi eżowy.

mło-

W projekcie programu 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej proponuje się 
dalszy rozwój inicjatyw patro­
nackich. Objęte nimi zostaną 
m. in. budowy bełchatowskie- 
so komnleksu energetycznego 
i lubelskiego zagłębia węglo­
wego. Rozważana jest możli­
wość nomocy młodzieży w bu­
downictwie dróg szybkiego 
ruchu w naszym kraju.

PAP

okresie od ostatniego zjazdu par­
tii, tj. od jesieni ubiegłego roku 
Stwierdzono, że w omawianym ok 
resie znacznie zwiększyła się licz 
ba członków partii oraz te wzrósł 
jej autorytet i nastąpiła konsoli­
dacja jej szeregów. Uczestnicy 
konferencji rozpatrzyli sposoby 
dalszego politycznego umocnienia 
partii i rozszerzenia jej wpływów 
w społeczeństwie norweskim.

Tydzień polsko-angielski
W poniedziałek rozpoczął się. ty­

dzień polsko-angielski w Ply­
mouth. Program tej imprezy obej 

Konferencja KP Norwegii
W Oslo odbyła się ogólnokrajo­

wa konferencja Komunistycznej 
Partii Norwegii. W ciągu dwóch 
dni — 24 i 25 bm. — dejegaci oma 
wiali sytuację w KP /Ńorwegii w

muje festiwal filmów polskich, 
trzy wystawy, koncerty muzyki 
polskiej oraz spotkania polsko — 
brytyjskie z udziałem miejscowej 
Po|onijj.

ochrony gruntów rolnych 
sów i wód.

W dyskusji nad tymi 
nieniami podkreślano, żeg^ 
ne aspekty polityki 1^ 
cyjnej są zawarte w kon^ 
cjach planu perspektywie, 
go i planu przestrzennego & 
gospodarowania kraju. istc. 
ne jest więc, aby nowe zasad' 
zapewniały prawidłową 
realizację, m. in. w drodze & 
rozumień międzyresortow 
i racjonalnego podziału k® 
petencji działania. Zwracaj 
uwagę na ważne obowiązki 
uprawnienia przypadające i 

u

tej dziedzinie władzom tere­
nowym. (PAP)

Zwycięstwo lewicy 
w wyborach w Portugct

Dokończenie ze str. 1

nych, Jak wskazywałyby nu 
częściowe wyniki, stan pos 
dania partii socjalistyczni; 
(37,9 proc, w głosowaniu i: 
konstytuanty) uległ pewna: 
zmniejszeniu. Nieco słabsi: 
wyda je się również pozycji 
„ludowych demokratów”, czy 
li prawicowej PPD Frań® 
sa Garneiro. Skrajnie praw 
w^ partia Centrum Drmcfc 
tyczno-Społeczna (CDS) nak- 
miast zdobyła niemal te 
krotnie więcej głosów, co 
maczy się faktem polaryzac; 
sił wobec dokonanych dotą: 
w Portugalii głębokich seta 
demokratycznych. Panw b 
otwarcie postawiła w 
nii wyborczej na nasilająceŚ 
nastroje odwetowe części bK 
żuazji i na zwolenników syf 
temu obalonego 25 kwietni, 
1974 roku. (PAP)

15 lat pozbawienia wolwI 
dii drogowego pirata >

Przed Sądem Wojewódzkim ' . 
Zielonej Górze odpowiadał । 
Adam Malinowski, który 1 Pai 
dzjernika ub. roku, prowadtąc1 
nadmierną szybkością samów 
„Fiat 125p” — pod wpływem i 
roczenia alkoholowego najert* । 
we wsi Lipinki Łużyckie k/Żar« , 
grupę oczekujących na autoWI । 
uczniów miejscowej szkoły. W 
zultacie czworo 14-letnigh 
poniosło śmierć, piąte f*1 1 
ne.

Sprawca wypadku zbiegł i । 
sca tragicznego zajścia do i
mej w Łęknicy, gdzie wziął ”’1’* i 
w libacji alkoholowej. W kilka P > 
dżin później został ujęty * ( 
gana MO.

Sąd nie znalazł żadnych okoli* . 
ności łagodzących dla spr»W , 
tragicznej śmierci czworga ( 
i wymierzył mu karę 15 lat P0* 
wienia wolności, orzekając jw ' 
cześnie zakaz prowadzenia 
dów mechanicznych na okres 1 
lat. (PAP)

„Koziołki" pła^
Na 990 grę z dnia 25 bim. 

którym odbyły się dwa l**’. 
nja wpłynęło: 97.789 zakładów w 
tości; 293.367,— zł.

Na losowanie I wpłynęło: 
zakładów wartości: 
Fundusz nagród wynosi: 98 
złotych.

Nq losowanie II wpłynę^’ 
zakładów wartości: .L®-
Fundusz nagród wynosi: 
złotych.

W losowaniu I stwierdzon%! 
„trójek premiowanych” P0, id 
zł; 245 „trójek" po 76.— 
„dwójki premiowane” po 
3.627 „dwójek’’ po 6.— *ł-

W losowaniu II stwierdz<H,*L. 
„czwórek” po 3.419,— zł; 13 " 4; 
jek premiowanych” po 
256 „trójek” po 46,— zł; 223 " jjj 
ki premiowane” po 25,— z’; 
„dwójek” po 5,— zł.

Kolejne podwójne losowa”16 
odbędzie się w dniu 2 maja br ( 
Poznaniu na Starym 
godz. 12.
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ZESPALAMY SIŁY MŁODZIEŻY
Mówi Zdzisław Kurowski, przewodniczący RG FSZMP Rekordzistka

7a kilka dni zbierze się w Warszawie, z udziałem ponad 2000 
dflleaatów reprezentujących wszystkie środowiska młodzieży — 
Lnqres Młodzieży Polskiej, na którym wytyczone zostaną kierun­
ki aktywności młodego pokolenia w realizacji uchwalonego na VII 
Zieździe PZPR programu budowy rozwiniętego epołeczeństwa 
socjalistycznego. Na temat przyg otowań do Kongresu oraz ak­
tualnych spraw młodej generacji i polskiego ruchu młodzieżo- 

wypowiedział się przewodniczący Rady Głównej Federacji 
Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej — Zdzisław Ku- 
oWgki w rozmowie z przedstawicielem Polskiej Agencji Prasowej 
_ Adolfem Reutem.

Charakteryzując polityczne 
i społeczne wyniki trwa­
jącej od jesieni ubiegłe­

go roku dyskusji młodzieży 
nad rolą i miejscem w urze­
czywistnianiu wizji Polski no­
woczesnej i silnej — podkre­
śli! on, że debata ta była rze­
czowa i bardzo konkretna, a 
na jej atmosferze najsilniej 
zaważyło to, że była ona inte­
gralną częścią ogólnonarodo­
wej dyskusji przed i po VII 
Zjeździć partii. Młodzi mogli 
dzięki temu pełniej włączyć 
się w główny nurt życia poli­
tycznego i publicznego, wzbo­
gacić program partii o własne 
inicjatywy i przemyślenia, pre 
cyzyjniej i trafniej określić 
kierunki swojej aktywności. 
Swoje deklaracje i plany mło­
dzież potwierdza konkretnym 
działaniem, codzienną pracą, 
realizacją różnorodnych czy­
nów społecznych, i produkcyj­
nych.

W bogatej przedkongresowej 
dyskusji mówiono o wszyst­
kich interesujących młodzież 
sprawach; zwracano także 
uwagę na nierozwiązane jesz­
cze problemy jak np. problem 
mieszkaniowy, zagadnienia 
związane z wyzwalaniem re­
zerw, wykorzystaniem kwali­
fikacji i zapału młodych. Wie­
le żywotnych spraw młodego 
pokolenia znalazło odzwiercie­
dlenie w projekcie programu 
działania, który będzie przed­
miotem dyskusji na Kongresie.

Przewodniczący RG FSZMP 
omówił następnie przedkłada­
ne pod obrady krajowych zjaz 
dów związków młodzieży >ro- 
jwzycje 'organizacyjnych roz­
wiązań, zmierzających do pod 
niesienia skuteczności działa­
nia ruchu młodzieżowego. U 
źródeł proponowanych zmian 
~ jak podkreślił — legły: po­
trzeba kształtowania postaw i 
Poglądów młodzieży na miarę 
trudniejszych i ambitniejszych 
zadań przyszłości, chęć nowo­
cześniejszej i lepszej pracy 
wszystkich ogniw ruchu mło­
dzieżowego, konieczność za­
pewnienia optymalnych ‘ wa­
runków dla nowatorskiej po­
mysłów i propozycji. W ;>rzed- 
^Sresowej dyskusji mocno 
zostało potwierdzone przeko- 

^odzieży, że połączenie 
jMS, ZSMW i SZMW w je- 
.en związek młodzieży pracu- 
Wej pozwoij silniej zespolić 

‘odzież miast i wsi, umocni 
podstawowych ogniw ru 

u młodzieżowego, pogłębi 
Poręczny charakter działania, 
pieJ i skuteczniej pozwoli 
związywać problemy nuirtu-

Ta myśl towarzyszyła kie­
rownictwu Estrady Poznań 

. skiej od trzech lat: zorga 
J0Wać wielką, międzynarodo- 
llmprezS. która stałaby się fe 
5/enl dla mieszkańców mia- 
n0Jlre9‘onu> a równocześnie sta 

1 a. wydarzenie korzystnie 
na kształtowanie się 

ki lstycznego modelu rozryw 
wiem naszyrn kraju. Teraz już 
ly w' Ze owe zamysły się ziści 
Pr2prilerny też, jak się spełniły. 
Ia a dwoma dniami zakończy- 
W Poznaniu Międzynaro- 
Podlu VVl0sna Estradowa. Choć 
bvła ? ,oficialnej nomenklatury 
no t0 lv MWE, wszakże żarów 
też w ,SWych zamierzeniach, jak 
Prz azt*cie tak dalece od po 
jej , ?lch różna, iż nie sposób 
y tamtymi porównywać.

"'Wh?/27 dni (23~25 kwieb 
Wilona?? .0 si? w 16 halach i pa 
Setki ' MTP bez mała półtorej 
hniei mprez z udziałem tyluż 
tych fWięcei artystów zagranicz 
styc,n, aiedmiu państw socjali- 
liczbyyC^ ' trzykroć większej 
Podsta estradowców polskich, 
certy 'mprezy były 24 kon- 
Prz4 - 9a|owe przygotowane 

Artvfn-SZCZe$ólne kraje.
Wali tv ' Z Bułgarii zaprezento- 
kę. 7^'^ Program — składan 
bry i wzg|ędu na bardzo do- 

wyrównany poziom wszy- 

jące te środowiska. Warto 
zwrócić przy tym uwagę, że w 
wyniku procesów uprzemysło­
wienia i urbanizacji kraju, 
stopniowemu zacieraniu ule­
gają bariery środowiskowe 
różnicujące młodzież wiejską 
i miejską pod względem aspi­
racji i wzorców kulturowych.

Udział i rola ruchu młodzie­

uczczenia Kongresu Młodzieży Polskiej członkowie organiza­
cji młodzieżowych w różnych zakładach pracy podejmują liczne
zobowiązania produkcyjne I społeczne. Na zdjęciu: przedkongre­
sowa warta w Zakładach Radiowych im. Kasprzaka w Warszawie. 

CAF — fot. Rybczyński

żowego w procesie przygoto­
wania kadr dla przyszłości — 
stwierdził dalej Zdzisław Ku­
rowski — jest procesem cią­
głym, nie można więc na mo­
ment zaprzestać oddziaływań 
wychowawczych. Wiąże się to 
m. in. z faktem wchodzenia w 
krąg zainteresowań ruchu mło 
dzJeżowego kolejnych roczni­
ków młodzieży. W tym świet­
le centralnym zadaniem orga­
nizacji młodzieżowych jest ta­
kie doskonalenie pracy ideo- 
wo-wychowawczej, aby wpły­
wała ona na postawy i poglą­
dy całej młodzieży polskiej. 
Ruch młodzieżowy czynić bę­
dzie wszystko, aby wychowy­
wać ludzi młodych na żarli­
wych patriotów i internacjo­
nalistów, świadomych histo­
rycznej spuścizny wielu poko­
leń Polaków walczących o po­
stęp i sprawiedliwość społecz­
ną, a jednocześnie — obywa­
telskich i ideowych powinno­
ści wobec współczesności i 
przyszłych pokoleń. Najpeł­
niejszą interpretację współ­
czesnego patriotyzmu odnaj­
duje ruch młodzieżowy w re-

. ESTRADA Wiosna
śpiewająca gwiazdami

stkich wykonawców — atrakcyj­
ny i podobający się publiczno­
ści. Szczególny aplauz zyskał 
duet pantomimiczny „Dimczev”; 
gorąco — i zasłużenie — okla­
skiwano zespół „Staccato” sku 
piający instrumentalistów bez­
błędnie znających swój fach o- 
raz pełną południowego tempe­
ramentu, najbardziej uniwersal­
ną i...urodziwą z solistek —. Mi- 
mi lvanową.

Ze „składanką” przyjechali 
również Czechosłowacy. Ale cóż 
to był za program! Maestria so­
listów: H. Zagorovej, E. Filaro­
wej, P. Janu, J. Korna, K. Ducho 
nia i K. Zycha (nie przybył za­
powiadany W. Matuska) i wirtuo­
zeria słynnnej orkiestry radio­
wej J. Vobruby były bodaj naj­
większej miary w całej „Wioś­
nie”. Koncert „Melodie z Pragi 

i Bratysławy” dał sposobność do 
obcowania ze sztuką estradową 
wysokich lotów. Szkoła teatrzy­
ków piosenki z praskim „Semafo 

zultatach obrad III Plenum 
KC PZPR, gdzie mówi się, iż 
jego podstawą jest patriotyzm 
pracy. Korespondują z tym 
ściśle liczne inicjatywy pro­
gramowe związków młodzieży 
jak chociażby upowszechnia­
nie zasady „zrób więcej niż 
nakazuje to obowiązek” ©raz 
„równania do najlepszych”, a 
przede wszystkim wcielanie w 
życie leninowskiej zasady „wy 
chowania przez pracę”.

Wszystkie te zadania ruch 
młodzieżowy realizować będzie 
w ścisłym współdziałaniu z 
pozostałymi ogniwami frontu 
socjalistycznego wychowania, 
walcząc konsekwentnie o peł­
ną realizację uchwał VII Ple­
num KC PZPR z 1973 r. oraz 

o wdirożenie w życie reformy 
systemu oświatowego.

Odpowiadając na kołejne py 
tania, Przewodniczący RG 
FSZMP, naświetlił sprawy 
związane z wykorzystywaniem 
przez ruch młodzieżowy moż­
liwości współuczestnictwa mło 
dych w różnych formach gos­
podarzenia krajem. Podkreślił 
on przy tym, że młodzież prze 
konuje się coraz sdlniej, iż ak­
tywne włączenie się w proces 
wypracowywania i podejmowa 
nia decyzji, w rozwiązywanie 
problemów kraju, miasta, wsi, 
zakładu pracy — przynosi po­
zytywne rezultaty dla społe­
czeństwa, w tym również dla 
samej młodzieży. Najlepszym 
tego przykładem jest chociaż­
by rozwiązanie — przy współ­
udziale młodych — wielu trud 
nych problemów budownic­
twa mieszkaniowego, usług, 
adaptacji społeczno-zawodo­
wej młodych kadr. Trzeba jed 
nak przyznać, że nie zawsze 
młodzież i jej organizacje po­
trafią w pełni korzystać ze 
stworzonych w tej dziedzinie 
uprawnień i możliwości. Cho-

rem” na czele (przez nią prze­
szli po muzycznych studiach nie 
mai w komplecie członkowie e- 
kipy) okazała się niezawodna.

Wykonawców kubańskich, a 
ściślej zespół instrumentalno-wo 
kalny „Irakere” — uważam za je 
den z najlepszych na całej im­
prezie. A gdy idzie o stronę mu 
zyczną stawiłbym go wręcz naj­
wyżej. Z racji walorów poznaw­
czych (przedstawiono całą histo 
rię muzyki kubańskiej) i wyko­
nawczych.

Mianem „lekkich, łatwych i 
przyjemnych” można określić 
propozycje ekip z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Wę­
gier I Związku Radzieckiego. Mi 
łe dla oka i ucha w stylu audy­
cji telewizyjnych typu NRD-ow 
skiego „Schlagerstudio”, jednych 
bawiły, innych w końcu (w przy­
padku Węgier — raczej z po­
czątku) nudziły.

Poniżej przeciętnej wypadły 
natomiast występy rumuńskie. 

dzi o to, by z roli współgospo­
darza korzystał każdy młody 
człowiek. Ma to ogromne zna­
czenie dla pogłębienia systemu 
•ocjalistycznej demokracji, 
utrwalania jedności moralno- 
politycznej młodego pokolenia 
i jego identyfikacji z progra­
mem budownictwa socjalis­
tycznego w naszym kraju.

Na zakończenie wywiadu 
Zdzisław Kurowski omówił 
propozycje ruchu młodzieżo­
wego w sferze zaspokajania 
potrzeb socjalno-bytowych 
młodzieży, jej rosnących aspi­
racji w dziedzinie kultury, tu­
rystyki, sportu i rekreacji — 
stosownie do możliwości jakie 
stwarza rozwój społeczno-gos­
podarczy kraju. Mamy świa­
domość — powiedział — nie w 
pełni zaspokojonych jeszcze 
potrzeb mieszkaniowych, nie­
dostatków w rozwoju usług, 
sieci żłobków i przedszkoli. 
Ruch młodzieżowy widzi po­
trzebę dalszego wzbogacenia 
form doskonalenia kwalifika­
cji zawodowych młodzieży w 
systemie pozaszkolnym, jest 
też zainteresowany w umaso- 
wieniu sportu i turystyki. We 
wszystkich tych sferach bę­
dziemy — zaakcentował — 
obecni i aktywni, co oczywiś­
cie, nie zwalnia z odpo­
wiedzialności kompetentnych 
osób, instytucji i specjalistycz 
nych organizacji.

Przewodniczący Rady Głów­
nej FSZMP podziękował tym 
wszystkim, którzy aktywnie 
uczestniczyli w dyskusjach 
nad projektem programu i mo 
delem ruchu młodzieżowego, 
nad określeniem konkretnych 
zadań młodzieży w realizacji 
programu VII Zjazdu PZPR.

Wczasy także na wsi

turystyczną mapę Wielkopolski
Przeglądam informator pt. 

„Wielkopolska wieś let­
niskowa”. Wydał go 

poznański Wojewódzki Ośro­
dek Informacji Turystycznej, 
a znajdują się w nim opisy 
26 wsi letniskowych. Ale to 
było w roku 1974, kiedy owo 
wydawnictwo się pojawiło 
Później dokonano nowego po­
działu administracyjnego kra­
ju. Spośród wykazanych w 
wydawnictwie miejscowości, 
zaledwie kilka pozostało w 
granicach obecnego wojewódz 
twa poznańskiego. Pozostałe 
znalazły się w innych woje­
wództwach.

W Poznańskiem powinno 
być zatem Kilka wsi letnisko­
wych. Można by je wyliczyć 
na palcach jednej ręki. Wszak 
że — wymienić nie znaczy, że 
nadal nimi są, jak np. Choj­

Variete „Bukareszt śpiewa — Bu 
kareszt tańczy” było w najlep­
szym przypadku rozmaitością e- 
stradowego średniactwa, z wyłą 
czeniem niezłej wokalistki D. Dra 
gan.

Pozostała jeszcze „gala” go­
spodarzy. A raczej gospodarza 
— reżysera, scenarzysty i głów­
nego animatora całości — An­
drzeja Rosiewicza. Program, któ 
ry wzbudził ogromne zaintereso 
wanie wśród publiczności i naj 
więcej kontrowersji. Jedni —. w 
pierwszych, „na gorąco” formuło 
wanych recenzjach, nazywali 
rzecz „prowincjonalnym ‘ Broad- 
wayem”, inni oceniali owo nie­
szablonowe widowisko czy ra­
czej wodewil wyżej, zwłaszcza za 
obfitość rzadko gdzie indziej spo 
tykanych pomysłów. Zestaw a- 
trakcyjnych wykonawców — m. 
in. „Hagaw”, „Chałturnik”, „Par 
tita”, znani aktorzy, nieco zaska 
kujących — Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyrekcją J. Kur­

Fot. — Archiwum

Podejmując przed 14 laty 
pracę w Fabryce Narzę­
dzi Chirurgicznych „Chi 

fa” w Nowym Tomyślu, nie 
przypuszczałam, że zostanę w 
w niej tak długo. Po prostu wy 
dawało mi się. że nie spro­
stam tej trudnej pracy. Wia­
domo przecież, iż produkcja 
skomplikowanych instrumen­
tów medycznych wymaga du­
żej precyzji i dokładności, 
wręcz zegarmistrzowskiej. Wy 
korzystuje się przy tym drogi 
surowiec i nie można sobie po 
zwolić na jego marnowanie 
wyrobami złej jakości.

Moje obawy były tym więk­
sze, że zawód szlifierza metali 
był mi zupełnie nieznany — 
musiałam się do niego przy­
uczyć. Mile się jednak rozcza­
rowałam. Szybko polubiłam 
swą pracę i stała się ona dla 
mnie pasją.

Dobrą robotą zyskałam so­
bie jednocześnie autorytet i

Jak zmienić

na i Ostroróg koło Szamotuł, 
czy Mieleszyn w okolicach 
Gniezna. Ocalał jedynie Za­
niemyśl, ale to już nie wieś 
letniskowa, lecz ośrodek wy­
poczynku z prawdziwego zda. 
rżenia, choć pokoje wynajmu­
je się także w prywatnych 
dumach.

CELOWE INICJATYWY

Od dawna wiadomo, że naj 
popularniejsze w kraju miej­
scowości sezonowe bywają w 
okresie lata zatłoczone do os­
tatniego wolnego miejsca. Pę­
kają w szwach, choć słone w 
nich bywają ceny posiłków, 
noclegów i wszelkich innych 
usług. Zarazem jest przecież 
sporo osób, które bądź nie 
chcą pokrywać wysokich kos.; 
tów takich wczasów, bądź wo-

czewskiego, również szokują­
cych — jak zwierzęta z koniem 
na czele, a przy tym osobowość 
Rosiewicza — zdawały się za­
powiadać rzecz co najmniej do 
brą. Tymczasem byliśmy świad­
kami programu zaledwie w czę­
ści udanego. Za mało Rosiewi- 
cza-wykonawcy, za dużo popi­
sów przeciętnych, kiepskich i 
bezzasadnych — wszystkp to w 
sumie sprawiło, iż przygotowa­
ny z ogromnym rozmachem spek 
taki ocenić można nawyżej na 
„trzy z plusem”.

Miłośników polskiej sztuki e- 
stradowej usatysfakcjonowały 
jednak liczne imprezy towarzy­
szące potwierdzające wysoki po 
ziom naszych grup jazzowych, 
debrą formę większości solistów 
i zespołów beatowych. Dostar­
czyły przy tym dobrej zabawy.

W sumie trzydniowa konfronta 
cja —. wzajemna artystów z o- 
śmiu państw oraz publiczności z 
nimi — wypadła ze wszech miar 
udatnie. I chociaż nie wszystko 
zagrało na medal, Międzynarodo 
wa Wiosna Estradowa w „poz­
nańskim” kształcie — jako na­
der pożyteczna i atrakcyjna bę­
dzie kontynuowana, powiększa­
jąc tym samym kalendarz imprez 
kulturalnych Poznania i kraju. 

WOJCIECH NENTWIG

zaufanie koleżanek z mojego 
wydziału. Staram się im dać 
przykład zaangażowania w to, 
co się robi, bo tylko wtedy 
praca i jej rezultaty przyno­
szą zadowolenie. Obecnie wy­
konuję dziennie w granicach 
170 procent normy produkcyj­
nej i jest to w „Chifie” swo­
isty rekord, ale uważam, że do 
pobicia i staram się to udowod 
nić. Równie dużą uwagę zwra 
cam na jakość szlifowania na 
rzędzi i to, że pracuję bez bra 
ków też daje dużą przyjem­
ność.

Mąż! i dwie córki są ze 
mnie dumni, lecz jednocześnie 
często narzekają, iż bardzo ma 
ło mam dla nich czasu. Przy 
znaję im rację, bo nawet nie 
starczy go dla siebie. Po pra­
cy mam liczne obowiązki spo­
łeczne. Jestem członkiem Ko­
mitetu Zakładowego PZPR i 
Rady Zakładowej, a przy tej 
ostatniej — przewodniczącą 
Komisji Kobiet Pracujących. 
Właśnie tą funkcją najbar­
dziej „żyję”. Staram się po­
móc koleżankom w różnych 
sprawach, często nawet bardzo 
osobistych. A w soboty i nie­
dziele "am czas na ... naukę. 
Uczęszczam bowiem do II kia 
sy zaocznego Liceum Ogólno­
kształcącego w Nowym Tomy 
ślu. którego ukończenie jest 
teraz moim największym ma­
rzeniem.

Mówiła: STANISŁAWA KACZ­
MAREK — pracownica działu 
szlifierni Fabryki Narzędzi Chi­
rurgicznych „Chifa” w Nowym 
Tomyślu (woj. poznańskie), (bop)

lą wakacje spędzić z rodziną 
— zwłaszcza jeśli mają małe 
dzieci — gdzieś niezbyt dale­
ko od miejsca zamieszkania, by. 
le w lesie, blisko jakiegoś je­
ziora lub rzeki.

Znane są uroki polskiej wsi, 
obojętnie czy leży ona na Pod 
karpaciu, na Kaszubach czy 
w okolicy Pcznania. Te wzglę 
dy kierowały spółdzielnią 
„Gromada”, która przed kil­
kunastu laty wymyśliła wiel­
ce popularne wczasy „Pod 
gruszą”. Nie obejmowały one 
wszystkich regionów kraju, 
wszakże tkwił w samej idei 
zamiar odciągnięcia poniektó­
rych od zatłoczonych, atrakcyi 
nych ośrodków wczasowo-wy 
poczynkowych. Sprawa się po 
wiodła (choć nie bez trudnoś­
ci) i z czasem przejęło inicja­
tywę wiele wydziałów kultu­
ry fizycznej i turystyki przy 
urzędach wojewódzkich lub 
miejskich. Zaczęto tworzyć 
tzw. -wsie letniskowe. Między 
innymi w Wielkopolsce tuż 
przed czerwcem 1975 roku ist­
niało penad 30 wsi letnisko­
wych. Ale większość — jak 
wskazała praktyka — zgło • 
szono tylko na pacierze. Oka­
zało się później, że w szere­
gu przypadków skończyło się 
na dobrych chęciach.

A przyczyny były różne. To 
nie stało chętnych gospoda­
rzy do wynajmowania pokoi 
(płacono 10—25 zł za łóżko ną 
dobę), to zaplecze nie takie, ja 
kie powinno być według wy­
mogów (sklepy z podstawowy 
mi artykułami, najpotrzebniej 
sze usługi, woda i las lub cho 
ciąż jedno z dwojga). A jeśli 
już było wszystko, to nie znaj 
dowano administratora, który 
chciałby się zajmować przy­
dzielaniem miejsc, wypisywa­
niem skierowań itp. Słowem 
— z radosnego ognia częsta

Dokończenie na str. 4
EUGENIUSZ COFTA
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Wystawa „Polska 76“ w stolicy NRD
Od własnego korespondenta

Zanim zabrzmią pierwsze akordy, zorganizowanego 27 
kwietnia br. z okazji 20-lecia Polskiego Ośrodka w Berli­
nie NRD, uroczystego koncer tu, przybyli goście zwiedzą w 
salach ośrodka wystawę „Polska 76”,
Jest ona, na tle zbliżające­

go się IX Zjazdu Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności pokazaniem dorobku na 
szego kraju w pierwszym ro­
ku Pq VII Zjeździe PZPR, w 
pierwszym roku nowego pla­
nu 5-letniego.

Celem tej wystawy jest uka

|N Q T A T N I Kj

IWMMŁNYl
PLANY REPERTUAROWE 

TEATRÓW

Przed przerwą wakacyjną po­
znańskie teatry dramatyczne — 
Polski i Nowy — przygotowują 
jeszcze kilka nowych spektakli. 
Teatr Polski wystawi sztuki współ 
czesnych pisarzy polskich: „Cza­
pę” Janusza Krasińskiego (reż. 
Piotr Sowiński, scenografia Hen­
ryk Regimowicz), „Derby w pała­
cu” Jarosława Abramowa (reż. Ho 
man Kordziriski, scenografia Zbi­
gniew Bednarowicz) oraz „Pasję 
i potępienie doktora Fausta” Je­
rzego Sity (reż. Roman Kordziń- 
ski, scenografia Stanisław Lose); 
Teatr Nowy — sztukę pisarza ame 
rykańskiego Williama Saroyana 
„Zabawa jak nigdy” w reżyserii 
Wandy Laskowskiej, scenografii 
Zofij. Pietrusińskiej, (bran)

GALERIA „AKUMULATORY 2«

Prężnością działania wykazuje 
się prowadzona przez Jarosława 
Kozłowskiego konceptualna Gale­
ria Akumulatory 2 (Poznań, ul. 
Zwierzyniecka 7). Ostatnio z od­
czytem o sztuce współczesnej wy­
stąpił tam Andrzej Kostołowski; 
Andrzej Bereziański przedstawił 
prace z cyklu „Seria himalajska 
impresjonizm”, a w połowie kwiet 
nia otwarta została wystawa An­
drzeja Wielgosza pt. „Wnętrze”.

(bran)

W. MfLLER i I. GUSTOWSKA 
W GORZOWIE

Teatr im. Juliusza Osterwy w 
‘Gorzowie obchodził niedawno 
swoje 30-lecie. Placówka ta pro­
wadzona przez Andrzeja Rozhina 
nawiązała stałą współpracę z po­
znańskimi plastykami: Izabella Gu 
stowską i Wojciechem Mullerem. 
Zrealizowali oni tam scenografię 
do ..Karabinów’’ S. Grochowiska 
i „Łaźni” W. Majakowskiego (Woj 
ciech Muller) oraz do ..Dewajtis” 
M. Rodziewiczówny (Izabella Gu­
stowska). (bran)

NAJCIEKAWSZE PLAKATY
Wśród wielu plakatów pokaza­

nych w ostatnim okresie w Pozna 
niu szczególną uwagę zwracały na 
siebie swóimj wartościami arty­
stycznymi') ekspresja kolorystyce 
ną trzy plakaty zrealizowane 
przez artystów poznańskich — pla

Polscy archeolodzy 
odsłaniają ślady > 

starożytnej Aleksandrii
Ekipa Polskiej Stacji Ar­

cheologii Śródziemnomorskiej 
prowadzi prace wykopalisko­
we w Aleksandrii. Polscy ar­
cheolodzy pracują przy odsła­
nianiu starożytnej dzielnicy 
mieszkalnej. Odkopano już kil­
ka zespołów budynków miesz­
kalnych z początków I wieku 
n.e. oraz fragmenty zabudowy 
z okresu późno-rzymskiego i 
bizantyjskiego, tj. z V—VI wie 
ku n.e. Znaleziono tu m. in. 
oryginalne kolorowe malowi­
dła ścienne.

Polskie wykopaliska pozwa­
lają odtworzyć wygląd Alek­
sandrii w czasach rzymskich. 
W początkach naszej ery Alek 
sandria była nie tylko naj­
większym ośrodkiem Egiptu, 
lecz także jednym z najruch­
liwszych portów w całej stre­
fie śródziemnomorskiej.
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zanie kierunków programu 
Polskiej Zjednoczonej Partu 
Robotniczej, skali naszych za­
mierzeń i zakresu ich realiza­
cji, dalszego dynamicznego 
rozwoju budownictwa socjali­
stycznego. Dziesiątki wielkich 
fotogramów, wykresy, zesta­
wy liczb i wyświetlane bar.w-

kat z okazji XVI Poznańskiej 
Wiosny Muzycznej autorstwa Wło­
dzimierza Schmidta, plakat przy­
gotowany na „Salmed 76” przez 
Grzegorza Małeckiego oraz plakat 
Tadeusza Pis końskiego wydamy z 
okazji Międzynarodowej Wiosny 
Estradowej, (bran)

KLUBOWA WYSTAWA 
MALARSTWA

Sztuka tworzona na własny tyl­
ko rachunek przez twórców nie­
profesjonalnych coraz bardziej in 
ny ma wymiar i charakter, niż ta 
oficjalna. Przy czym rzecz charak 
terystyczna. właśnie ta niezawodo 
wa stawia sobie obecnie trudne 
warsztatowo i niezwykle praco­
chłonne zadania. Do tego typu 
wniosków skłania m. in. tąkże wy 
stawa malarstwa nauczycieli — 
plastyków: H. Zwolińskiej, S. No­
waka, A. Zamkowskiej w Klubie 
Nauczycielskim w Poznaniu, (ob)

ZAGRANICZNE WYJAZDY 
ARTYSTÓW „ESTRADY”

Jedna z najpopularniejszych 
grup instrumentalno-wokalnych 
współpracujących z Państwowym 
Przedsiębiorstwem Imprez Estrado 
wych w Poznaniu, zespół „Andrzej 
i Eliza” koncertuje obecnie w 
Związku Radzieckim. Trio wystę­
puje w międzynarodowym progra 
mie „Melodie przyjaciół”. Dwu­
miesięczne tournee po Kraju Rad 
zakończą polscy artyści w połowie 
przyszłego miesiąca. Natomiast 
Zdzisława Sośnicka nagrywa obec 
nie w Cottbus (NRD) programy 
dla tamtejszego radia i telewizji.

(wig)

RECITAL T. KESOVIJI

Redakcja Rozrywkowa Zespołu 
Telewizji Polskiej w Poznaniu kie 
rowana przez Stefana Mroczkow­
skiego przygotowuje się do reali­
zacji kolejnej atrakcyjnej audycji 
muzyczno-rozrywkowej. Tym ra­
zem będzie to recital bardzo popu 
larnej również w Polsce (m. in. 
znanej z Festiwalu Piosenki Pol­
skiej w Sopocie) piosenkarki jugo 
słowiańskiej — Teresy Kesoviji. 
Program kręcony będzie w pierw­
szych dniach maja, (wig)

WYSTAWA 
KRYSTYNY FINTZEL

O gobelinach, a w ogóle arty­
stycznym tkactwie Krystyny Fin- 
tzel, sporo już mówiono i pisano. 
Dzieła jej warsztatu znalazły się 
poza granicami kraju oraz w „Ce­
pelii”. Tymczasem jednak ostat­
nia wystawa Krystyny Fintzel w 
Klubie „Słowiańskim” w Pozna­
niu, 17 z kolei, pokazała malarską 
twórczość artystki, twórczość jak­
by dotąd ukrywaną, nie ujaw­
nioną. Są to prace malarskie (ak­
warele, pastele olejne), których 
źródłem pomysłu jest poznańska 
Palmiarnia. (thn) 

Jak zmienić turystyczną mapę
Dokończenie ze str. 3 

pozostawał raczej mały pło­
myczek...

Dziwne to, bo i samo Poz­
nańskie i cała Wielkopolska 
mają warunki, by wsi letni­
skowych mogło być tutaj kil­
kadziesiąt. Zaś sąsiednie Byd­
goskie już w tym roku zwięk 
sza w tym zakresie swój stan, 
posiadania z 7 do 23 wsi let­
niskowych.

WARUNKI
NIE TYLKO NATURALNE

Mnogość lasów i jezior to 
tylko fizyczne warunki, z któ 
rych racji w Wielkopolscy 
można zapewnić dobry, waka 
cyjny wypoczynek dziesiątkom 
tysięcy ludzi właśnie na ws1’.

SATYRrt

no przeźrocza aobitnie wyka­
zują, że Polska wchodzi w ok 
res budowy rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego.

Dzięki wyeksponowaniu naj 
bardziej charakterystycznych 
i typowych dla naszego kra - 
ju zjawisk i problemów mie­
szkańcy Berlina mają moż­
ność przekonania się, że współ 
czesna Polska nie tylko szyb­
ko, ale równocześnie rozwija 
się nowocześnie, umacniając 
socjalistyczne stosunki, ulep­
szając życie społeczne, wycho­
wując swych obywateli w du­
chu socjalistycznego patriotyz 
mu.

Poczynając od fotogramów 
z VII Zjazdu partii poprzez 
najnowszą chlubę Polski jaką 
są Port Północny, Fabryka 
Samochodów w Bielsku-Bia­
łej, warszawski Dworzec Cen 
tralny j Trasa Łazienkowska 
aż do inwestycji, które nieza­
długo staną się dalszym wy­
razem postępu gospodarczego 
naszego kraju (Huta Katowi­
ce, Fabryka Traktorów, Lubel 
skie Zagłębie Węglowe) wszy 
stko to ukazuje jak diametrai 
nie i nieustannie zmieniamy 
oblicze naszej ojczyzny.

Z wielkich rozmiarów zdjęć 
spoglądają twarze ludzi zapo­
biegliwych i krzątających się 
wokół swych warsztatów pra 
cy, ludzi pięknych w swym 
codziennym trudzie przy bu­
dowie nowego, młodzieży schy 
lającej się nad książkami, ob­
raz Polski socjalistycznej urze 
kającej swym rozmachem, wi.e 
dzą 1 technicznym postępem. 
Tętni w niej bogate i rozwi­
nięte życie polityczne, społe­
czne i kulturalne. Na tym tle 
jawi się przewodnia rola par­
tii, jej dokonania na miarę hi 
storii, jej siła wyzwalająca e- 
nergię całego społeczeństwa.

Obszerna część wystawy ob­
razuje naszą przyjaźń i wszech 
stronną współpracę ze Związ­
kiem Radzieckim oraz wszyst 
kimi krajami wspólnoty socja 
listycznej. Przykładem tego są 
także stosunki z naszym za­
chodnim sąsiadem — NRD, któ 
re w ostatnich latach, po ot­
warciu granicy, nabrały ws^el 
kich cech codziennego, prak- 
tycanego współżycia.

Wystawa „Polska W” b£ 
dzie cennym dorobkiem w roz 
poczynającym 21 rok swego 
istnienia Polskiego Ośrodka In 
formacji i Kultury w Berli­
nie.

HENRYK TYCNER

Teraz, zwłaszcza po reformie 
administracji, kiedy w każdej 
gminie utworzono samodziel­
ne stanowiska d.s. kultury fi­
zycznej i turystyki, wyłoniła 
się szansa pobudzenia wiej­
skich ośrodków do działania. 
W gminie przecież najlepiej 
znają miejscowe warunki geo 
fizyczne, walory naturalnego 
środowiska, a także zaplecze 
handlowo-gastronomiczne (lub 
możliwości jego stworzenia), 
by zabrać się do organizacji 
wsi letniskowych.

U nas nie brak dobrych 
przykładów. Ale posłużę się i 
doświadczeniem NRD-owskim. 
Za Odrą ta idea jest popular­
na. Oto w jednym z rejonów 
Turyngii postanowiono które­
goś roku urządzić na sezon 
wieś letniskową. Zaproszono 
gospodarzy, omówiono z nimi 
co trzeba i — przystąpiono do 
działania: odmalowano domy, 
uporządkowano obejścia, urzą 
dzono schludne i dobrze wy­
posażone pokoje, zadbano o 
miejscową gospodę. Latem 
wieś przyjęła pierwszych let­
ników, oczywiście po należy­
tej reklamie i poprzez związ­
ki zawodowe. Po sezonie wieść 
o dobrych wynikach tej wsi 
dotarła do sąsiedniej miejsco­
wości. W następnym roku i w 
niej urządzono wieś letnisko­
wą. Baza wypoczynkowa w 
tym rejonie Turyngii powięk­
szyła się — bez wielkich na­
kładów i inwestycji — o kil­
kaset miejsc.

W Wielkopolsce mamy wa­
runki, by działać podobn;c. 
Wiele wsi mogłoby w pełni 
zaspokoić gusty i potrzeby 
wczaso wic zów.

„Konfrontacje 
Sceny Szkolnej44

Mają swoje festiwale tea­
tralne studenci, a od kil 
ku lat posiada je w Po­

znaniu także scena szkolna. Za 
kończone w niedzielę w auli 
Technikum Poligraficzno-Księ 
garskiego kolejne trzecie już 
„Konfrontacje Sceny Szkol­
nej”, ujawniły plony wcale bo 
gate i interesujące.

Okazało się, że amatorski 
teatr szkolny wyrósł już z eta 
pu okolicznościowych składa­
nek i recytowania wierszy na 
akademii i jest dziś w stanie 
przekazać swej widowni wiele 
autentycznych myśli i emocji 
tworzącej ten teatr, młodzieży. 
Stał się on w rękach, nielicz­
nych co prawda z całym odda 
niem traktujących swą pracę z 
młodymi, instruktorów teatral 
nych i nauczycieli, ważnym 
instrumentem wychowywania 
poprzez sztukę. Wyzwala wy­
obraźnię młodych, uczy ich za 
sad myślenia kreacyjnego oraz 
umiejętności pracy w zespole. 
Sprzyja podnoszeniu, tak bar­
dzo zaniedbanej przecież, kul­
tury słowa. Gronu entuzjastów 
teatru szkolnego oraz organi­
zatorom tych „Konfrontacji”: 
Kuratorium Oświaty i Wycho 
wania, Towarzystwu Kultury 
Teatralnej oraz Pałacowi Kul 
tury w Poznaaaiu należą się 
więc słowa uznania za okaza­
nie pomocy teatrowi szkolne­
mu oraz zorganizowanie służą 
cej jego upowszechnieniu im­
prezy.

Do „III Konfrontacji Sceny 
Szkolnej” zgłosiło się w sumie 
ponad 20 zespołów z miasta i 
województwa poznańskiego. O- 
siem najlepszych spośród nich 
zaprezentowało publicznie swe 
spektakle przed sądem konkur 
sowym. Jury pod przewodnic­
twem dr Wandy Renikowej 
przyznało nagrody 4 teatrom, 
a pozostałym wyróżnienia. Na 
grody otrzymały teatry szkol­
ne VI Liceum Ogólnokształcą­
cego w Poznaniu za widowi­
sko poetyckie pt. „Koniec świa 
ta” według’K? I. Gałćżyńskie- 
go, IX Liceum Ogólnokształcą 
ce w Poznaniu za spektakl o- 
party na parafrazie „Żab” Ary 
stofanesa, Międzyszkolny Teatr 
Poezji przy Wrzesińskim Do­
mu Kultury za widowisko pt. 
„Stan wyjątkowy” oraz Teatr 
Poezji Zespołu Szkół Zawodo­
wych nr 6 w Poznaniu za etiu 
dę sceniczną „Sens życia pilnie 
poszukiwany”, (ob)

Wielkopolski
Do każdej prawie wsi jest 

dogodny dojazd albo środka­
mi PKP albo PKS. Jak się rze 
kio — lasów i jezior wystar­
czy. Zagospodarowanie jest ra 
czej już takie, że ani o gos­
podę, ani o pawilony handlo­
wo-usługowe nie powinno być 
trudno. W każdym razie, czę­
sto może się obyć bez więk­
szych prac i kosztów. Trzeba 
tyłlko inicjatywy miejscowycn 
władz i samych mieszkańców 
wsi wytypowanej na letnisko­
wą..

Idea wymaga też należytej 
reklamy. Nie tylko pisanej, po 
przez foldery czy afisze. Już 
u wjazdu do takiej miejscowo 
ści winny widnieć określenia 
„wieś letniskowa” — pod tab­
licą z nazwą miejscowości. W 
centrum wsj należy zadbać o 
odpowiednią informację: gdzie 
i kto przydziela kwatery, co 
i gdzie można załatwić, gdzie 
spożywać posiłki itp.

☆
Turystyczno-wypoczynkowa 

mapa Wielkopolski mogłaby 
szybko ulec radykalnej zmia­
nie. Ale prócz inicjatorów — 
wojewódzkich wydziałów kul­
tury fizycznej i turystyki — 
muszą być gospodarze. Np. w 
Poznańskiem możfe .wziąć spra 
wę w swoje ręce P^rzedsiębior 
stwo Turystyczne „Przemy­
sław”. Zaskarbiłoby sobie chy 
ba wnet wdzięczność wielu 
takich, którym ani Sopot, an 
Szczyrk czy choćby Boszko- 
wo lub Mierzyn nie odpowia­
dają. A wieś, i to dobrze urzą 
dzona — zapewne tak..

EUGENIUSZ COFTA

Bezapelacyjny sukces
hokeistów CSRS

Jedynym zespołem, który szczyt formy osiągnął po^ 
towickich mistrzostw świata okazała się Czechosłowack 
ostatnim spotkaniu hokeiści CSRS, chociaż początkowo 
grywali z ZSRR 1:3 zdołali wywalczyć remis 3:3 (1:3, u.
Po zakończeniu mistrzostw 

poprosiliśmy trenera mistrzow­
skiego zespołu byłego znakiomi 
tego obrońcę Karela Guta o 
wskazanie źródeł sukcesu 
czechosłowackich hokeistów.

— Przede wszystkim chciałbym 
powiedzieć — oświadczył K. Gut 
że grało nam się w Katowicach 
znakomicie bowiem impreza była 
świetnie zorganizowana i toczyła 
się od początku do końca w praw­
dziwie sportowej atmosferze.

Siła naszego hokeja — dodał cze­
chosłowacki trener — tkwi przede 
wszystkim w ogromnym umiłowa­
niu tej dyscypliny w naszym kra­
ju. Jako jedni z pierwszych w Eu­
ropie zaczęliśmy ją uprawiać i jest 
ona dyscypliną prawdziwie maso­
wą. Ten sukces ma dla nas duże 
znaczenie. Byliśmy już wprawdzie 
mistrzami świata, ale jeszcze nigdy 
nie udało nam się zdystansować ry 
wali tak zdecydowanie i ukończyć 
turniej bez porażki ze stratą zaled 
wie jednego punktu. Uważam, że 
wprawdzie w Katowicach mieliśmy 
ułatwione zadanie, bowiem zespół 
radziecki od początku przeżywał 
różnego rodzaju kłopoty i do koń­
ca turnieju musiał grać w osłabio­
nym składzie, a Szwecja dopiero 
w trakcie mistrzostw skonsolido­
wała swój zespół to sądzę że i w 
innej sytuacji bylibyśmy pierwsi.

Wskazując na źródła zwycięstwa 
chciałbym zwrócić uwagę na to 
mówił dalej Kareł Gut — że wpraw 
dzie pomału, ale systematycznie 
staramy się zmieniać styl gry na" 
szego zespołu. Nie chcąc nic stra­
cić z naszej finezyjnej techniki do­
bieramy tak zawodników, aby dru 
żyna była w stanie w każdej sy­
tuacji przyjąć walkę siłową z twar­
do walczącym przeciwnikiem. Oczy 
wiście mamy w tym zakresie jesz 
cze dużo do zrobienia. Najlepiej 
wykazały to obydwa nasze mecze 
ze Szwecją, która jest klasycznym 
przykładem drużyny siłowej, a my 
z takimi przeciwnikami dotyehfrzas

nie zawsze potrafiliśmy 
radzić. Teraz jest już znacz®? 
piej pod tym względem. p0 L 
czeniu do mistrzostw druty?' 
wodowych będzie trzeba graj 
pełnie inaczej. Walka stanie' 
trudniejsza i bardziej Wycjt? 
ca. ™

Najlepsi 
przełajowcy Piły
MKS Gwardia w Pile był orga­

nizatorem mistrzostw ^miasta w 
wiosennych biegach przełajowych^ 
na starcie których stanęło ponad 
230 uczestników. Wśród szkół pod­

Po zakończeniu 
które przyniosły czechosiw 
kom tak wspaniały bilans. 
dość w ekipie mistrza 
była nie do opisania. y i 
sukces ten fetowało 5000 ki 
ców, którzy specjalnie na 
dzień przyjechali do Katów

Podfziiał medalfi, który 1 
stnzygnął się już w piątej 
le nie zmniejszy zainteresu 
nia ostatnimi meczami. V 
towiickiim „spodku” był 
dzielę nadmiar widzów. ? 
statniim spotkaniu padł rek 
hali w której znalazło się ok 
14 tys. osób.

Byli oczywiście na tyms 
czu także polscy hokeiści, $ 
tni i naprawdę załamani, 
nie ciekawi wcale atrakcy 
wyjazd na mecze grupy B 
Tokio. Chcieli zrobić wszyi 
aby utrzymać się w gronie 
lepszych. Mieli pecha, niet 
ło się. Ich ambicja jednak 
stała w pełni doceniona. V 
dzielne przedpołudnie edwj 
ło ich kierownictwo polski 
sportu, dziękując za hart 
sportowej walce i zachęci 
do dalszej pilnej pracy nai 
skopa leniem sportowych u 
jęthcści. J
* MARIAN KĘPIS

W. Febak ;
reklamuje LOt

Zmienia się moda sportowa.® 
gdyś na kortach obowiązywali 
ły strój; obecnie tenisiści rP 
częściej występują w koloro^j 
koszulkach z różnego rod^ 
ytnaczkami z napisami.

Sławny tenisista szweój 
Bjoern Borg reklamuje liniej 
nicŁe „SAS”, ńatomiast WojtW 
Fib^k .występuje w koszulce if 
pisetn „LOT”. (PAP),

stawowych zwyciężyły dziewczęta 
SP nr 7 przed SP 5 i SP 3. Także 
chłopcy ze SP nr 7 wygrali ze­
społowo przed SP 1 i SP 5. W 
punktacji szkół ponadpodstawo­
wych zwyciężyły dziewczęta Zes­
połu Szkół Gastronomicznych oraz 
chłopcy LO.

Oto triumfatorzy indywidualni 
przełajowych mistrzostw Piły — 
800 m dziewcząt: Z. Lament przed 
A. Łepczyk (obie SP 7). 1000 m 
dziewcząt: E. Kuśmierska (SP 7) 
przed H. Hylą (SP 5). 1500 m dziew 
cząt (59 i 60 r.): M. Drabik (ZSG) 
przed E. Piorun (LO). 1500 m 
dziewcząt (57 i 58 r.): K. Kruk 
przed D. Jaworską (obie ZSG). 
1000 m chłopców: A. Kuciński (SP 
3) przed W. Krupicą (SP 7). 1500 m 
chłopców: W. Skop (SP 4) przed 
A. Naszkowskim (SP 5). 2000 m 
chłopców: W. Zadrużyński przed 
W. Franczakiem (LO). 3000 m
chłopców: B. Śliwiński przed T. 
Teterusem. 4000 m seniorów: Z. 
Mańko przed J. Dylewskim.

(usz)

Wioślarze 
otworzyli sezon 
W sobotę i niedzielę na Warcie 

rozegrano XV Jubileuszowe Wyści

Polscy siatkarz* 
pokonali Kubę 

^Występujący w finale turw 
o - Puchar Wyzwolenia BratysU 
polscy siatkarze pokonali Kub! 
(15:10, 15:5, 10:15, 15:11). w
przypomnieć, że siatkarze kub 
scy będą przeciwnikami 
reprezentacji w eliminacyjnej! 
pie Olimpijskiego turnieju w # 
tret, 0, wraz z zespołeip CSRS 
drugiĄ spotkaniu finałowym < 
chosłowacy pokonali 
ZSRR 3:0 (15:12, 15:6, 15:6). C1

gi Ósemek. Na starcie tym razem 
zabrakło osad międzynarodówek, 
ze względu na przygotowania olim 
pijskie.

Wyścigi juniorów rozegrane na 
dystansie 8 km zakończyły się zwy 
cięstwem osady Zawiszy Byd­
goszcz (Duszyński, Czapara, Jasiń­
ski, Łepek, Zieliński, Braun, Ol­
czak, ^Ćierznowski ze sternikiem 
Dembińskim). Bydgoszczanie wy­
przedzili AZS Wrocław, Trytona, 
Posnanię i AZS Poznań.

Sęniorzy walczyli na dystansie 
13 khn. Najlepszą okazała się zało- 
gja Budowlanych Płock (Maciejew 
ski, Skowroński, Piątek, Łopata, 
Kaminiak, Stellak, Bartkowski, Sa 
Imonowicz, stęrnik Chmielewski!. 
Dalsze lokaty jtajęli: 2. OZTW-WFS 
Poznań, 3. KW 04-|-Polonia-|-Po6na 
nia, 4. AZS Wrocław.

Kobiety miały do pokonania tra 
sę o długości 6 km. Zwyciężyła o- 
sada AZS Poznań przed kombino­
waną załogą Trytopa i KW 04. Zwy 
cięska osada płyrięła w składzie: 
Pracharczyk, Walichniewicz, Ga- 
warkiewicz, U. i D. Włodarczak, 
Woyk, Dziurla, Łęczyńska i ster- 
niczka Kapras. Akademiczki zdo­
były puchar wieczysty redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”.

Po regatach w obecności preze­
sa PZTW i przedstawicieli miejsco 
wych władz sportowych, dokonano 
otwarcia sezonu 1976. (wił)

Dzień miotacz*
Niedzielę w lekkoatletyczny# 

lendarzu nazwano dniem 
cza. Na stadionie AZS-u w 
niu odbyły się zawody w M ■ 
startowali najlepsi miotacze 
gu. . a

W rzucie dyskiem wygra: 
ko (AZS) 41,26. a wśród 
Czaplicka z Warty — 42.30. M1 
najdalej rzucił Golda (Orkaa 
znań) 64,70 zdecydowanie w 
dzając 17-latka Klejdzins 
(AZS) 48,80. ,W pchnięciu W 
eiężył Durczyński (Orkan) 
przed Goldą 14,75. Najlepsi 
miotką okazała się Adamska
nia) 10,45. .

Rozegrano także kilka k0# 
cji biegowych. A oto ich żW 
cy: 1.000 m kobiet Januchta ( 
2.54,4; 300 m chłopców Hoffa 
36,5 przed M. Witkowskim ' 
36,6; 300 m dziewcząt H. s 
(Warta) 41,2 przed H. Szajek ( 
pia) 41,3. Bardzo wyrównani^ 
bieg miał bieg na 2.000 m * , 
rym zwyciężył GrabarlF> 
(AZS) 5.36,8 przed Wiśnie^ 

Warty, który uzyskał ten sa® I

Na ringu
w Lesznie

Lesznie odbyć się miaj 
pięściarski o mistrzostwo li?1 
gowej juniorów pomiędzy w 
szą Polonią a Wartą Siei”' 
spotkania nie doszło ponie*’aZ 
cie z niewiadomych przyck?11^ 
zjawili się. Gospodarze nie 
zawieść widowni zorganizo* 
warzyskie spotkanie z PiĘSC

w

mi Obry Zbąszyń. ।
Spotkanie w ramach któreś f 

czono 9 walk wygrała polonia 
W zespole gospodarzy dob^ 
sali się mistrzowie okręgu 
durski, K. Papież i M. Ła. , 
W drużynie gości podobał S1 
mann. (R)GŁOS — 27 IV 1976



zakłady elementów 
wyposażenia budownictwa 
tfETALPLAST-LESZNO” w Lesznie 

zawiadamiają o zmianie swej siedziby 
Z z ul. Dzierżyńskiego 32

NA DL. MAGAZYNOWĄ 4 
oraz uprzejmie informują, iż z dniem 
I kwietnia 1976 r. został zmieniony 
numer wywoławczy naszej centrali 
telefonicznej z numeru 26-01 do 5

na NUMER 59-00.
Aktualne telefony: Dyrektor — 54-12 
‘ Z-ca Dyr. d/s Ekonomicznych,

GL Ekonomista — 28-82
844-K2

UWAGA! UWAGA!
ZBLIŻA SIĘ OKRES HODOWLI 
JEDWABNIKA MORWOWEGO!

Hodując jedwabniki, można w ciągu 
miesiąca zarobić 20.000 zł przy nie­
dużym wkładzie pracy i kosztów. 
Umowy zawiera i informacji udziela

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Obrotu Surowcami

Włókienniczymi i Skórzanymi 
61-249 Poznań, 

ul. Obotrycka 61, telefon 750-41 
2288-K1

fabryka samochodów rolniczych
w Poznaniu

OFERUJE DO SPRZEDAŻY:
0 automatyczne myjnie szczotkowe do mycia sa­

mochodów osobowych wraz z suszarką — 
w cenie 376.600,— dla odbiorców indywidual­
nych 436.000,—

0 urządzenie rolkowe do sprawdzania hamulców 
samochodów ciężarowych i autobusów RH-3000 
— w cenie 103.500,—

0 urządzenie rolkowe do sprawdzania hamulców 
samochodów osobowych RH-500 — w cenie 
47.450,— zł.

Zamówienia przyjmuje oraz bliższych informacji 
udziela Dział Zbytu Poznań, ul. Warszawska 349, 

— telefon 700-81, wewn. 35 i 36.
1126-K1

Piece kaflowe korzystnie 
sprzedam. Tel. 67-52-08.

44540g
Sprzedam 40 m’ lenteksu 
parkietopodobnego. O- 
ferty ,prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 42596gpr.
Nowe peruki korzystnie 
sprzedam. Gerlach, Dłu­
ga 4 m. 5. 45U9g
Sprzedam konie robocze 
2,6 i 12 lat z uprzężą, tra 
wiarkę konną z oprzy- 
rządem żniwnym. Piotr 
Ostojski, Poklatki, pocz-
ta Kleszczewo. 481 p
Błotniki przednie, dwoje 
drzwi, nowe, silnik do re 
mońtu P-70 oraz WSK 
175 sprzedam. Telefon 
67-26-08 . 4585 tg

0 Samochody
Fiata 127p, 1974 rok. sprze 
dam. Telefon 33-02-16.

43285gpr.

0 Lokale
Samodzielny pokoik z ku 
chnią wynajmę, chętnie 
mężczyznom. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46018g.

Praca 0 Nauka
: domowa docho- 
w godzinach popo-

iszenia

17.

— potrzebna. 
Poznań, Dą- 

8 m. 3, po go 
46151g

Tzyjmę zaraz uczennicę 
LU lat. Zakład fryzjer 
d, Oborniki, Swierczew 
dego 34. 43O23g

Pomoc domową na stałe ] 
przyjmę na bardzo do­
brych warunkach. Osób- | 
ny pokój. Wysokie wyna 
grodzenie. Tel. 440-09 lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45600g.
Potrzebna bieliżnlarka — 
szycie bluzek i koszul 
sportowych. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45118g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 43114g

Mieszkanie własnościowe 
M-2 kupię zaraz, najchęt 
niej Grunwald, Raszyn. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45494g.

Kupno 0 Sprzedaż
0 Nieruchomości

Sochodzącą pomoc domo 
?ą zatrudnię zaraz. Po­
nad, Cegielskiego 4 m. 
2. 43024g

Pomocy w nauce z matę 
matyki, języka polskiego, 
francuskiego, niemieckie­
go, angielskiego — udzie 
lą pedagodzy. Staszica 5 
m. 7. 42957g

Kupię przedwojenne mo­
nety polskie, niemieckie, 
chętnie część zbioru ko­
lekcjonera. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42936g.

Maszynę do pisania wa­
lizkową nową lub uszko­
dzoną kupię. 63-030 Ko­
strzyn, skrytka 25. 389p

Dnia 23 kwietnia 1976 r. zmarł nagle

por. rez. KAZIMIERZ BESZTERDA
uczestnik Powstania Wielkopolskiego 1918/19 r., 
żołnierz września 1939 r. w 57 pp, 14 DPA 
Armii Poznań, odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Ódrodzenia Polski, Wielkopolskim 
Krzyżem - - - - • -
Krzyżem

Powstańczym, Srebrnym i Brązowym
Zasługi medalem „Bojownikom

Zmarły
Niepodległości”.

był długoletnim, zasłużonym działa­
czem społecznym Zarządu Dzielnicowego 
ZBoWiD.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd Dzielnicowy ZBoWiD 
Poznań - Wilda

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm.
0 godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

46017g

Dnia 24 kwietnia 1976 r. zmarła, przeżywszy 
" lat, nasza ukochana matka i babcia

MARIA KUSZENIN
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

'D- Lipowa 4. 46028g

laP^a 25 kwietnia 1976 r. zmarł nagle w wieku 
at ukochany mąż, ojciec i dziadek, śp.

MARIAN STRÓ2YK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11 
a cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

46123g

Dnia 22 kwietnia 1976 r. zmarł nagle 

zastępca dyrektora byłego 
Handi WoJewódzkiego Przedsiębiorstwa 

mu Spożywczego - Hurtownia w Poznaniu

STANISŁAW JÓZEFCZYK
C*eść Jego pamięci!

Zmarłego składamy wyrazy serdecz- 
So współczucia.

Rada Zakładowa — Dyrekcja — POP 
współpracownicy 

PHS Oddział w Poznaniu
46027g

t i d.ni,u ,24 kwietnia 1976 r. zmarł po długiej 
oirip- 1 chorobie, mój kochany mąż, 

”” teść i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

JAN SZNURA
emeryt PKP

odl>ędzle się dnia 28 bm. o godz. 13.05 
'-mentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Bilińskiego 3 m. 10.
żona z rodziną

46114g

Pilnie sprzedam ogrodnic 
two w Katowicach. Wia­
domość: Kołobrzeg, ul. 
Trzebiatowska 27, telefon
21-85. 45860g

Sprzedam dom 10-izbowy 
z oparkanionym placem 
i ogrodem. Odpowiedni 
punkt dla rzemieślnika. 
Mieszkanie z wygodami 
do zamiany. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43923g.

W dniu 25 kwietnia 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po ciężko przepracowanym 
życiu, nasza kochana mama, babcia i prababcia

JÓZEFA BRODZIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 38 bm. o godz. 15 

na cmentarzu parafialnym na Winiarach.

W nieutulonym żalu pozostaje

Ostrobramska 22 m. 2. 46120g

Dnia 26 kwietnia 1976 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój ukochany mąż, nasz najdroższy 
tatuś, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 74, śp.

LEONARD DRĄŻKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Zona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Opolska 44 m. 4. 46134g

tDnia 24 kwietnia 1976 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., mój drogi mąż, nasz ko­

chany ojciec, teść i dziadek, śp.

WINCENTY GORCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Osiedle Kosmonautów 11 m. M. 1M1-KJ

J. Dnia 25 kwietnia 1976 r. po ciężkich cierpie- 
I niach zakończył swoje pracowite i pełne 
poświęceń życie, o niezwykłym sercu, najuko­
chańszy i najdroższy ojciec i teść

EDMUND PORZEGA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
W nieutulonym smutku pogrążona

Ul. Gwardii Ludowej 38 m. 18. 46117g

tDnia 24 kwietnia 1976 roku zmarła po dłu­
gich 1 ciężkich cierpieniach, nasza ukochana 

i niezapomniana córka, siostra, bratowa, szwa- 
gierka i ciocia, przeżywszy lat 48, śp.

Mirosława Maria ZIĘTKIEWICZ
lekarz stomatolog

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 12.30 
na cmeńtarz-u junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

matka i rodzina
1010-K3

Sprzedam uzbrojoną dział 
kę budowlaną w Oborni­
kach, 4.000 m!, z budyn­
kiem gospodarczym. Ra­
tajczak, Oborniki Wlkp., 
Zwycięstwa, tel. 282, po
godz. 20. 46026g

Sprzedam nową luksuso­
wą willę z ogrodem 1.070 
m2, dużym budynkiem 
gospodarczym, korzystnie 
położoną. Do wykończe­
nia willi 10 proc.. Zięba, 
Gniezno, Poznańska 5.

406p

Sprzedam dom mieszkal­
ny, jednorodzinny bliź­
niak, po kupnie wolny. 
Cena do uzgodnienia, w 
Obornikach Wlkp. ul. 25 
Stycznia 13. Informacje 
W godz. 16—20 . 42898g

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 2600 m2 w Luboniu 
3. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42910g.

Działkę budowlaną 1001 
m2 w Antoninku pod 
bliźniak sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 42929g.

Puszczykówko sprze­
dam ogród 2000 m2 z let-
niakiem, prąd,
Oferty „Prasa”,
waldzka 19 dla 42959g.

Sprzedam

woda.
Grun-

dochodowy
dom w Gnieźnie z wol­
nym mieszkaniem (cen­
tralne ogrzewanie) względ 
nie zamienię na mieszka­
nie własnościowe (kawa­
lerka niewykluczona) w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42973g.

Kupię dom jednorodzin­
ny z ogrodem, może być 
niewykończony. Pindra- 
szak zamieszkały u Wie- 
trzychowskiego. Ruchoci- 
nek 62-244 Mielżyn. 42983g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne o pow. 13 ha wraz 
z budynkami koło Pozna 
nia lub same budynki. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43034g.

Kupię domek z ogrodem 
Puszczykówko, Leszno, 
Bojanowo, Rawicz. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43042g.

Sprzedam pilnie gospodar 
stwo 13 ha w Stajkowie, 
zabudowania nowe, przy­
stanek autobusowy, stacja 
kolejowa blisko. Maksymi 
lian Just, Krosinek koło 
Czarnkowa, woj. pilskie.

43O67g

ZAPISY DO SZKOŁY MUZYCZNEJ!

*

ł'

Dyrekcja Państwowej Szkoły Muzycznej 
II stopnia im. Fryderyka Chopina w Poznaniu 

UL. OSTROBRAMSKA NR 12/14

OGŁASZA ZAPISY
dla kandydatów na rok szkolny 1976/77 w zakresie 

wszystkich instrumentów muzycznych, śpiewu 
solowego, rytmiki specjalnej.

Z dniem 1 września br. otwiera się klasy: 
akordeonu oraz gitary klasycznej.

Egzamin wstępny odbędzie się 7 i 8 czerwca 1976 r.

Jednocześnie z dniem 
otwiera się przy

1 września 1976 roku 
tutejszej Szkole

w zakresie wszystkich instrumentów muzycznych. 
Egzamin wstępny dla kandydatów Działu Zaocznego 

odbędzie się dnia 21 czerwca br.
Bliższych informacji udziela sekretariat Szkoły 
codziennie w godzinach od 8—15, telefon 609-19.

26-B

Sprzedam działkę letni­
skową nad Wartą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42821g.

Zguby 0 Różne
20 kwietnia o godz. 13.20 
zostawiono w taksówce, 
błękitna „Dacia”, torebkę 
brązową z ważnymi do­
kumentami, zwrot za wy 
nagrodzeniem. Poznań, 
Dzierżyńskiego 251 m. 22.

4585
Parkiety (mozaiki), wy­
kładziny, układam, bez­
pyłowe cyklinuję. Zakład 
Usługowy, tel. 739-58 —
Nowakowski. 43827g

Anteny telewizyjne insta 
luje WSP „Usługa”. Tel.
599-09 — Anioła, do godz.
15. 43513g

Orwochrom UT 18 barw­
ne przeźrocza, Orwochrom 
NC 19 barwne filmy ne­
gatywowe wywołuję w 
krótkim terminie. Zakład 
Fotograficzny — Jan Ko- 
łecki, Ratajczaka 36 (na­
rożnik Czerwonej Armii).

43652g

tDnia 23 kwietnia 1976 r. zmarła, przeżywszy 
lat 71, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana siostra i ciocia, śp.

MARIANNA CZERNICKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.

1MY-K3

tDnia 25 kwietnia 1976 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., .. ...................

ojciec i dziadek, śp.

FRANCISZEK
Pogrzeb odbędzie się

mój najukochańszy mąż,

SŁABOLEPSZY

na cmentarzu junikowskim.
dnia 39 bm. o godz. 13.85

W głębokim smutku pogrążona 
żona i rodziną

Ul. Makowa 12 m. 2. 1*11-K3

+ Dnia 24 kwietnia 1976 r. zmarła nasza ttko- 
I chana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

WERONIKA JÓŻWIAK
długoletnia pielęgniarka Kliniki 

przy ul. Polnej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. e godz. l*.50 
na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona

Ul. Strzecha 4 m. 4. 46157g

4- Z żalem zawiadamiamy, że W dniu 23 kwiet- 
I nia 1976 r. zmarła po długich 1 ciężkich cier­
pieniach, nasza najlepsza żona, matka, babunia 
i teściowa, w wieku 62 lat

STEFANIA KIERSZ
z domu Rachwajska

emerytowana
Pogrzeb odbędzie się 

kwietnia br. o godzinie 
Junikowie.

nauczycielka 
we wtorek, dnia 27

15.25 na cmentarzu na

Mąż z rodziną
Osiedle Wielkiego Października bl. T, m. 1*8.

46103g
E35S

Cyklinowanie i lakiero­
wanie parkietów oraz 
malowanych podłóg. Tel. 
67-34-40 — Łagodzki.

4568 Ig

Wykonuję na zamówienia 
wg podanych wymiarów, 
deski podłogowe, sztache 
ty na płot oraz stopnie 
dębowe do schodów. Sto 
lamia Metzler, 64-207 Ka 
szczot, telefon 83, po go-
dżinie 15. 396p

Posiadam lokal frontowy 
przy ruchliwej ulicy. 
Oczekuję oronozycii współ 
pracy. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
42890g.

Stacja Diagnostyczna inż. 
Piechowski, Syrokomli 1 
(druga za rondem Oborni 
ckim) dawniej Kościelna 
56 — zbieżność, kąty, wy­
ważanie, światła, zawory, 
specjalność — przepał.

42716g

Oddam wynalazek, pro­
dukcja metalowa, współ­
praca. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42758g.

K 
W

Okazja! WSP „Usługa” 
uszczelnia okna taśmą alu 
miniową (importowaną) 
po obniżonej cenie, za­
kład nr 180 ul. Gwardii 
Ludowej 34 tel. 333-722 Ja­
nusz Dzikowski. 43047g

0 Matrymonialne
Wysoka brunetka, lat 29 
pozna odpowiedniego pa-
na. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43045g.
Poznanianka, panna 29- 
letnia średniego wzrostu, 
wyższe studia, mieszka­
nie, samochód, material­
nie niezależna, przystoj­
na, uczciwa, zapozna odpo 
wiedniego pana zdecydo­
wanego na małżeństwo. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42940g. ■
Samotny, 53-letni, rze­
mieślnik, bez nałogów, 
posiadający nieruchomość 
w mieście i gotówkę poz 
na panią materialnie nie­
zależną w celu matrymo- 
nialn-^m. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
43064g.

+ Dnia 25 kwietnia 1976 roku zmarł mój drogi 
mąż, nasz teść i dziadek, przeżywszy lat 71, 

śp.
WIKTOR KANIA

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

1009-K3

+ Dnia 24 kwietnia 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana matka, 

teściowa, babcia i ciocia, śp.

WALENTYNA REDER
Pogrzeb odbędzie 

na Miłostowie.

Osiedle Oświecenia

się dnia 28 bm. o godz. 14

W smutku pogrążona

112 m. 8. 1006-K3

+ Dnła 23 kwietnia 1976 roku zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 88, śp.

ZOFIA KRAUSE
z domu Kicińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona

Ul. Chlebowa 7 m. 4. 1008-K3

+ Dnia 25 kwietnia 1975 r. zmarł nasz naj­
droższy mąż, ojciec i teść

JAN RITTER 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 28 bm. 
o godz. 14 z kościoła św. Ducha w Grodzisku 
Wlkp.

W smutku pogrążona

4&18g
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Wtorek

Teofila 
Zyty

Słońce: 4.17—18.5S

X TEATRY ~1
POZNAŃ

OPERA — g. 19
MUZYCZNY - 

velli”.
POLSKI — g.
NOWY — g.

Chioggi”.
MANIECZKI

TEATR im. A. 
na) — „Damy i

„Straszny dwór”.
- g. 19 „Machia-

19 „Kordian”.
19 „Awantura w

FREDRY (zGniez 
huzary”.

KALISZ
TEATR im. W. BOGUSŁAW­

SKIEGO — „Maria Stuart”.

Ł J
CHODZIEŻ Ceramik: „Serafi­

na”; Noteć: „Miasta i lata”.
CZARNKÓW: „Swój wśród ob­

cych, obcy wśród swoich”.
GNIEZNO Lech: „Zorro” i 

„Pamiętnik szalonej gospodyni”; 
Polonia: „Zamek z piasku”.

GOSTYŃ: „Kochankowie roku 
pierwszego”.

GÓRA SI.: „Doktor Mladen”.
JAROCIN: „Samotny detektyw 

McQ”.
JASTROWIE: „Czekamy na Cie 

bie”.
KALISZ Oaza: „Mazepa”; Sty­

lowe: „Nieposkromieni hajducy” 
i „Jestem niewiernym mężem”; 
Syrena: „Nieśmiertelni”.

KĘPNO: „Noc na Karlsztajnie”.
KŁODAWA: „Drogi chłopiec”.
KOŁO: „Noce i dnie” cz. I i II.
KONIN Centrum: „Dojrzałe gro 

na”, „Zorro” i „Bądź z nim szczę 
śliwa”; Górnik: „Tragedia Po­
sejdona”.

KOŚCIAN: „Niewinni o brud­
nych rękach” i „Tomek Sawyer”.

KÓRNIK: „Ostatnie spotkanie”.
KROTOSZYN: „Największe wy­

darzenie od czasów gdy człowiek 
stanął na księżycu”.

KRZYŻ: „Operacja «Dąb»”.
LESZNO: „Żądło”.
NOWY TOMYŚL: „Pojedynek 

potworów”.
OBORNIKI: „Ulzana — wódz 

Apaczów”.
OKONEK: „Zbrodnia w klubie 

tenisowym”.
OSTRÓW Roma: „Podróż” i 

„Dwńe mamy, dwóch ojców”; 
Słońce: ..Żądło”.

OSTRZESZÓW: „Być kobietą”.
PIŁA Iskra: „Drapieżca”; Ko­

ral: „Gdzie się podziała siódma 
kompania”; Sokół: „Albatros”.

PLESZEW: „Sprawdzam sie­
bie”.

RAWICZ: „Ucieczka przez pus­
tynię”.

SŁUPCA: „Patt Garrett i Billy 
Kid”.

ŚREM Słonko: „Kłopoty z cno­
tą”; Klubowe: „Taka była Okla­
homa”.

ŚRODA: „Zew krwi”.
SYCÓW: „Noc amerykańska”.
SZAMOTUŁY: „Nieposkromieni I 

hajducy”.
TRZCIANKA: „Szantażyści”. | 
TUREK: „Noce i dnie” cz. I i II.
WAŁCZ: „Na przykład Józef”. | 
WĄGROWIEC: „Szaleństwo mi- ? 

łości”.
WIERUSZÓW: „Niewygodny

kochanek”.
WRZEŚNIA: „Kazimierz Wiel­

ki”.
WSCHOWA: „Lady Caroline

Lamb”.
WYRZYSK: „Nona”.
ZŁOTÓW: „Dulscy”.

Przezorny rolnik 
zawsze ubezpieczony
Rozszerzenie od 1 stycznia br. u- 

bezpieczeń powszechnych na wsi 
(obowiązkowe trzody chlewnej, a 
także od następstw nieszczęśliwych 
wypadków i odpowiedzialności cy 
wilnej w indywidualnych gospodar 
stwach rolnych) — wymaga załatwia 
nia szeregu formalności. Dla u- 
sprawnienia obsługi PZU współpra 
cuje ściśle z naczelnikami gmin i 
miast. Rolnicy mają możliwość za 
łatwienia spraw obowiązkowych u- 
bezpieczeń na miejscu — w urzę­
dach gmin i miast. Prowadzi się 
tam ewidencję zmian w budyn­
kach i obszarach gruntów, rejestra 
cję bydła i koni, dokonuje wymia 
ru i inkasa składki ubezpieczenio­
wej. Podejmuje się też. wstępne 
czynności związane z przyjmowa­
nie zgłoszeń szkód w chowie inwen 
tarza, wysyłając skompletowaną 
dokumentację do rejonowych in­
spektorów PZU.

Warto w kwietniu — miesiącu 
ubezpieczeń, przypomnieć o korzy 
ściach płynących dla rolników z ty 
tułu powszechnych ubezpieczeń od 
następstw nieszczęśliwych wypad­
ków. Oprócz jednorazowych świad 
czeń w razie trwałego inwalidz­
twa lub śmierci, ubezpieczeni rol­
nicy oraz osoby pracujące w ich 
gospodarstwach otrzymują także 
odszkodowania z tytułu czasowej 
lub całkowitej niezdolności do pra 
cy. Ubezpieczenie od odpowiedział 
ności cywilnej zapewnia ochronę 
w razie wyrządzenia szkody przez 
posiadaczy gospodarstw rolnych o- 
sobom trzecim (obcym), za którą 
rolnicy są odpowiedzialni materiał 
nie w myśl przepisów prawa cywil 
nego. Z doświadczenia wiadomo, 
jak duże zagrożenie stanowią róż 
nego rodzaju pojazdy konne na 
drogach, maszyny, zwierzęta (psy, 
konie).

Obowiązkowe ubezpieczenie trzo 
dy chlewnej zapewnia hodowcom 
odszkodowanie w razie upadków 
zwierząt na skutek chorób i za­
truć pokarmowych. Warto wie­
dzieć, że ubezpieczeniu podlegają 
prosięta od wagi 20 kg, a w gospo 
darstwach specjalistycznych już od 
15 kg, co ma ogromne znaczenie 
przy chowie fermowym, (emp)

Dla urody i dostatku 
Ziemi Pleszewskiej

Motywów społecznej aktywności jest wiele; czasem wy­
starczy niespokojny duch mieszkańców, czasem rzutka i 
operatywna praca miejscowych władz, czasem impuls z zew­
nątrz. W przypadku Pleszewa — miasta i gminy w woje­
wództwie kaliskim, wszystkie te sprawy zbiegły się naraz 
w chwili, gdy pleszewianie stanęli do rywalizacji w ramach 
telewizyjnego Banku 440.
Od wielu już miesięcy miesz 

kańćy Pleszewa i okolic żyli 
przygotowaniami do współza­
wodnictwa z Olesnem — miej- 
scowością w województwie czę 
stochowskim, a przedstawione 
na szklanym ekranie fakty i 
konkurencje, były zaledwie 
wyjątkiem olbrzymiej, auten­
tycznej społecznej aktywności, 
wyzwolonej przy okazji tele­
wizyjnego współzawodnictwa.

Mieszkańcy Pleszewskiego 
przyjęli na siebie wiele do­
datkowych obowiązków, któ­
rych spełnienie jeszcze długo 
będzie procentować. Dzięki 
nim powstaną m. in. dwa no­
we korty tenisowe, zbudowa­
ny zostanie chodnik do poblis­
kiego Marsz ewa, powstanie 
jakże potrzebny wiejski dom 
kultury w Piekarzewie. Rolni­
cy wyhodują dodatkowo 160 
ton pomidorów i ogórków 
szklarniowych, a rzemieślnicy 
wyprodukują... 5 000 kapelu­
szy.

Nie bez powodu wymienia­
my tak zróżnicowany zakres

działań, ponieważ są one dla 
telewizyjnego Banku 440 nad 
wyraz charakterystyczne. W 
tym ujmującym współzawod­
nictwie liczy się dosłownie 
wszystko, dlatego, aby ludzie 
o najróżniejszych zaintereso­
waniach, wieku i profesji mo­
gli znaleźć coś dla siebie. Cho­
dzi tu bowiem o powszechną 
aktywność, której rezultaty 
wzbogacają i zmieniają życie 
na lepsze. W tej rywalizacji, 
którą zaproponowali twórcy 
Banku 440 nikt nie przegrywa, 
bo każdy korzysta.

Naczelnik miasta i gminy 
Pleszew — Marian Tan as naj­
trafniej określił głęboki sens 
„bankowych” zmagań: — „Każ 
dy chce wygrać. Z tej okazji 
zrobiliśmy tyle dla urody i do 
statku naszej Ziemi Pleszew­
skiej, że i tak... zwyciężyliśmy. 
Zwyciężyliśmy bowiem stare 
nawyki, wiele nieporządku, 
bierność występującą tu i ów­
dzie. Przecież to właśnie jest 
bank 440”.

Ciekawych zdarzeń w nie­

dzielnym programie było spo­
ro. Zobrazowały one dotych­
czasowe osiągnięcia plesze- 
wian, uwidoczniły ich społecz­
nikowskie pasje i pragnienia. 
Było też wiele emocji w tak 
na pozór prozaicznych czyn­
nościach, jak strzyżenie owiec, 
łączenie rur wodociągowych, 
konkurs zespołów regional­
nych czy zaimprowizowane ak 
cje ochotniczych straży pożar­
nych. Nawet, nieciekawe skąd 
inąd zbieranie szmat, poczy­
tać można jako sympatyczny i 
należycie pojęty przejaw lokal 
nego patriotyzmu.

To co zrobili pleszewianie z 
okazji telewizyjnego Banku 
440 znalazło uznanie w oczach 
surowych jurorów, którzy 
przyznali Pleszewowi 6710, a 
więc o 300 punktów więcej niż 
mieszkańcom Olesna. Ale prze 
cięż nie na tym koniec, nie 
tylko dlatego, iż za rok odbę­
dzie się spotkanie rewanżowe. 
Przez ten czas pleszewianie 
zrobią wiele, aby i w przy­
szłym roku zwyciężyć. Ta spor 
towa niemal ambicja zapro­
centuje jednak również w la­
tach następnych, bo zasiany 
został bakcyl społecznego nie­
pokoju i aktywności. I jest to 
chyba jedyny bakcyl, którego 
nie trzeba unikać, (ask)
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Przykład z Rakoniewic

Nowoczesność w Jeziorkach

Najpoważniejsze ’! 
produkcyjne rolnictwa J 
pilskiego tkwią w d 
nim gospodarowaniu * 
Jest tak również w to* 
Tarnówka, gdzie w 
rolników indywidualny^ 
diuje się ponad, 3.700 heki^ 
Z każdym rokiem 
nak liczba gospodarstw
tym sektorze. Już dziś 
mo, że po tegorocznych $ 
rach jednostki uspołec^ 
przejmą 250 hektarów 
cych obecnie w rękach 15, 
ników.

Dostosowując struktury s 
siewów do bonitacji gleb 
łono, iż możliwy jest 
wzrost areału roślin intern 
nych — pszenicy i jęczmy 
Wkrótce też w struktury, 
siewów obie te rośliny 
45 procent powierzchni, o 
hektarów wzrośnie 
chnia uprawy kukurydzy t 
buraków, dzięki czemu war, 
nie także ilość paszy.

Poszukując rezerw w żale 
sie produkcji zwierzęcej u 
cownicy gminnej służby । 
nej przeprowadzili ostas 
rozmowy z wszystkimi rob 
kami. Rozważano możliw 
zmodernizowania pomiesza! 
wykorzystania wolnych stas 
wisk oraz odchowania własu 
go materiału hodowlanego 

(tf

Serdeczni opiekunowie

gamo S
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywkowy: 9-05 Po jednej pio- :i 
sence; 9.30 Radio Praga prezentu 
je; 9.45 Pieśni i tańce sądeckie; 
10.08 Tańce kompozytorów pol­
skich; 10.30 „Róża i płonący las” 
— fragm. pow. T. Holują; 10.40 
Muzyka; 11.05 Nie tylko dla kie­
rowców; 11.12 Wrocławskie propo­
zycje muzyczne; 11.30 Lubelskie 
studio muzyczne prezentuje: 12.25 
Laureaci konkursu na szczecińską 
piosenkę; 13 Śpiewa Andrzej Ro­
siewicz; 13.35 Śpiewa „Mazow­
sze”; 14 Muzyka z baletów kla­
sycznych; 14.25 Rytmy młodych; 
15.10 Z polskiej fonoteki; 15.35 
Spotkanie z piosenką radziecka; 
16.06 U prżyjaciół; 16.11 Nowe pły 
ty „Polskich Nagrań”; 16.30 Ak­
tualności kultur.: 16.35 Interserwis; 
17 Radiokurier; 17.20 Problemy 
kultury fizycznej; 17.30 Parada poi 
skiej piosenki; 18 Muzyka i Ak­
tualności; 18.30 Przeboje sprzed 
lat: 19.15 Ork. PR i TV w Łodzi; 
20.85 — NURT — „Postawy i tech 
niki wychowawcze nauczyciela a 
rozwój osobowości”; 20.25 Koncert 
życzeń miłośników muz. poważnej; 
21.18 Gwiazdy światowych estrad; 
22.20 W rytmie charlestona; 22.30 
Pala 76; 22.40 Portugalia śpiewa; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 — Jam session — aud. Roma 
na Waschki.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3, 4. 5. 8, 
9, 10, 12.05. 15. 16, 19. 20 . 21. 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 W kręgu 
form tanecznych; 8.35 Public, eko 
nomiczna; 9 Rapsodie hiszpańskie; 
9.40 „Gdzie jest fortepian?” — 
słuch, dla przedszkoli; 10 Życie co 
dzienne w Japonii w epoce samu­
rajów; 10.30 Konc. Ork. PR i TV 
w Krakowie; 11 Dla kl. VI (język 
polski): „Zapraszamy do Toru­
nia”; 11.40 Od Tatr do Bałtyku; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy z 
Bydgoszczy: 12.25 „Z pierwszej
ręki” — montaż fragm. książki 
R. Wójcika „Czy bohaterowie są 
zmęczeni”; 12.45 Bellini — fragm. 
z opery „Purytanie”; 13 Dla kl. 
III i IV (wych. muz.): „Odgad­
nij z nami”; 13.20 Muzyka; 13.35 
Ze wsi i o wsi: 13.50 Przeboje 
Pragi. Warszawy i Budapesztu; 
14,10 Więcej, lepiej, taniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
z kraju kwitnącej jabłoni: 15 Pro 
gram dla dziewcząt i /chłopców; 
15.40 Studio Słonecznik: „Uroczys 
te chrzciny w setne urodziny”; 
16 Śpiewają „Wrocławskie Skow­
ronki Radiowe”; 16.10 CRS — roi 
nikom; 16.25 Arie i duóty z ope­
retek Kalmana i Lehara: 16.40 Ma 
gazyn informac.; £6.50 Radio- 
express; 17 F. Liszt — I Koncert 
Es-dur na fortep. i ork.; 17.20 
„Sądy nieostateczne” — ni^poeci 
o poezji: 17.40 Z mikrofonem 
WHIJ ■! II IIIMII IL- J

Kombinat Rolniczy Kcnarzewo (woj. poznańskie) w pracach poto­
wych zastosował w tym roku nowoczesne maszyny z Czechosło­

wacji, Francji i RFN.

Na zdjęciu: siew buraków w kombinatowym zakładzie Jeziorki; 
pracują precyzyjne francuskie siewniki Pneumason.

CAF — fot. 3taszyszyn

— Dla naszego zakładu wca 
le nie jest obojętne, jak, kto 
wychowuje dzieci — mówi pre 
zes Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” w Rako­
niewicach w woj. poznańskim 
Antoni Tomys — Gminna Soół 
dzięlnia jest zakładem opie­
kuńczym szkoły zbiorczej i pra 
cownicy czują się odpowiedział 
ni za szkołę oraz zobowiązani 
do pomagania jej.

Gdy przed paru laty roze­
szła się wieść o likwidowaniu 
małych wiejskich szkół, właś­
nie oni przekonywali rodzi­
ców o celowości takiego przed, 
sięwzięcia. Dzisiaj nie trzeba 
nikogo przekonywać. Dzieci 
chętnie przyjeżdżają do gmin­
nej szkoły zbiorczej, rodzice 
zaś pilnują, aby dojazd do 
niej był wygodny. Kiedyś po 
psuł się samochód i posiano 
zastępczy. Wrócił pusty, zaś 
do- szkoły przyjechała delegat­
ka matek i zapowiedziała, że 
żadnymi zastępczymi samocho 
darni one nie pozwolą dzie­
ciom jeździć. Wieś jest odda­
lona o 2 km od szkoły i zgod­
nie z przepisami szkoła nie 
ma obowiązku zapewniać do­
jazdu. Starają się jednak do­
wieźć uczniów i przedszkola­
ków do „zerówki” tam, gdzie 
to jest możliwe. Rakoniewice

przez trzy zmiany; 17.55 J. S. Bach 
— i-assaeaglia i fuga c-moll na 
organy; 13.40 Siadem inwestowa­
nych miliardów; 19 Podróże muz. 
po,kraju; 19.30 Wielki tydzień ma 
łych teatrów; 21 Znasz-li ten 
glos”; 21.50 Pastorale’ staropolskie; 
śpiewa Chór Kameralny „Canto- 
res Minores Wratislavienses”; 
22.10 Radiowy tygodnik kultural­
ny; 22.50 J. Zarębski — Kwintet 
fortep. g-moll op. 34; 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 H. Łukom- 
ska śpiewa pieśni Claude Debus- 
sy’ego.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROG.RAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Meloaia; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Pożegnania i powro 
ty” — ode. 3; 9.10 Śpiewa trio 
Labello; 9.30 Nasz rok 7G; 9.45 S. 
Prokofiew — VIII Sonata fortep. 
B-dur op. 84 gra Światosław Rich 
ter; 10.15 Mini recital Krystyny 
Prońko; 10.05 Z kompozytorskiej 
toki E. Morricone; 11 Życie rodzin 
ne — magazyn; 11.30 Instrumenty 
jazzu — fortepian; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozryw­
ki; 13.45 „Aleksander Wielki” — 
ode. 4; 14 Poematy symf. Kar­
łowicza pod batuta Wisłockiego: 
Rapsodia/ litewska op. 11; 14.30
„Słoneczna strona życia” śpiewa 
G. Lighffoot; 15.10 Rock z Nige­
rii — gra zespół Assagai; 15.30 
1:1 — o sporcie rozmawiają B. To­
maszewski i S. Wysocki; 15.45 Ko 
łysankę Gershwina gra M. Fergu- 
son; 16 Rozszyfrowujemy piosen­
ki; 16.20 Janusz Muniak — muzyk 
poszukiwany; 16.45 Nasz rok 76; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Z 
obu stron kamery; 18 Muzykobra 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich: 
18.45 Blues wczoraj i dziś; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Opera ty 
godnia — S. Prokofiew: „Gracz”; 
19.50 „Pożegnania i powroty” — 
ode. 4;- 20 O muzyce z W. Kila-

rem; 20.30 J. Jarczyk solo i w ze­
spole; 20.50 Młodość — niepokoje 
literackie; 21.15 Wielki pianista — 
W. Horowitz — Sonaty Clementie 
go; 22.08 Śpiewa Łucja Prus; 22.15 
Pow. w wyd. dźw.: „Lalka”; 22.45 
Dwie wersje tematu „Tańcząc w 
ciemności”; 23 Odgłosy przyrody 
— miniatury poetyckie: 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Śpiewa R. Flack.

Wiadomości: 5. 6, 7. 8. 10.30. 12.05, 
15, 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Z taśmoteki spikera; 
7.30 Poranek muzyczny; 8.15 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach; 
11 Dla kl. II lic. (jęz. polski): „Po 
seł prawdy Litwos i inni”; 11.30 
Śpiewa R. Conrad — tenor; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Turniej kapel, zespołów i solis­
tów ludowych; 13 Z radiowej fo- 
noteki muz.; 13.50 Dla szkół śred­
nich (biologia): „Współczesne 
osiągnięcia w walce ze szkodnika­
mi”; 14.25 Pomniki warszawskie 
— Fryderyk Chopin — magazyn 
literacki; 14.55 Maria Przybyłko- 
Potocka — montaż z książki K. 
Biernackiego; 15.15 Z cyklu: „Spra 
wa A” — rep. lit. Danuty Nowie 
kiej pt. „Próba powrotu”: 15.30 
„Matysiakowie”; 16.05 Renesans 
pianoli — nagranie I. J. Paderew 
skiego; 16.20 Wszechnica rodzin­
na; 16.40 Z cyklu: „Postawy i dzia 
łanie”; 16.50 Radioexpress; 17 
Echa Poznańskiej Wiosny Muzycz 
nej; 17.15 Aud. społ.; 17.25 Poznań 
muzyką malowany; 17.50 Program 
stereof. — Festiwal Muzyki Współ 
czesnej; 18.25 Naukowcy — rolni­
kom; 18.40 W trosce o słowo i 
treść: „Mistrzowie pióra” — J. A. 
Morsztyn — poeta baroku: 19 Re­
fleksje o tegorocznej Olimpiadzie 
Historycznej; 19.15 Język angiel­
ski; 19.30 Horyzonty muzyki: 20.30 
Miłośnikom wielkiej pianistyki; 
21.15 Hiszpańska muzyka organo­
wa XVI i XVIII wieku: 21-55 
Haydn — Kwartet smyczkowy;

22.15 Rozmowy o książkach: 23.35 
Twarze jazzu.
Wiadomości: 12, 16.

K TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 6 — TTR — Język 

polski — 1. 26 — W. Broniewski 
„Łódź”, „Cześć i dynamit”; 6.30 
— TTR — Matematyka — 1. 35 
„Wartości funkcji trygonometrycz
nych”; 8 .Brygada Tygrysa’
film ser. prod. fr. (kol.); 9 — Ma­
tematyka dla najmłodszych kl. I 
(kol.); 10 — Język polski kl. II lic. 
— A. Czechow „Czajka”; 12.55 —
Program dla szkół średnich
dżina współczesna’ 
— Język polski —
kje wieź — „Dziady”

13.45
„Ro 
TTR

1. 20 — A. Mic
cz,

— TTR — Chęmia —1. 21 
(kol.); 16.30 — Dziennik
16.40 — „Obiektyw”; 17 —
ekranem” (kol.); 17.30
darność i ja”; 
ciebie ziemio”

17.45

lli: 14.30 
„Miedź” 

c (kol.); 
- „Przed

film dok.;

- „G.ospo- 
Idziem do

— Studio młodych (kol.); 19
18.15 
Te­

leskop; 19.10 — Telereklama: 19.20 
— Dobranoc (kol.); 19.30 — Dzien­
nik (kol.); 20.15 — Wiadomości 
sportowe (kol.); 20.25 — „Przypo­
minamy, radzimy...”; 20.30 — „G.er 
minal” -- ode. 1 pt. „Górnicy” — 
film ser. prod. ang. (kol.); 21.10 — 
„Interstudio” (kol.); /21.25 — „Jak 
za dawnych lat”; 2^'10 — Dziennik 
(kol.); 22.25 — I.ektiury Pegaza 
(kol.); 22.45 — „Wieczorne serena­
dy” — program estradowy.

PROGRAM II: 15.55 — Jeżyk an­
gielski — kurs podstawowy lekcja 
28; 16.30 — „Sylwetki X Muzy — 
Bogusław Lambach”; 18 — Pro­
gram lokalny; 19.20 — Dobranoc 
(kol.); 19.30 — Dziennik (kol.); 20.25
— „Wtorek Melomana”; 
„24 godziny” (kol.); 21.40 
Filmowy: „Człowiek z 
nem” — radź, film fab.; 
Język niemiecki — kurs 
wowy, lekcja 23.

21.30 — 
— Klub 
karabi- 
23.05 — 
podsta-

leżą na granicy województwa 
poznańskiego. Autobusy kur­
sujące tu mają swoją baz* w 
Zielonej Górze. Zielona Góra 
daleko i być może dlatego trud 
no tam ludzi przekonać, że zli 
kwidowanie linii Nowy To­
myśl — Jabłonna — Rakonie­
wice zdezorganizuje dojazd 
dzieci d<? szkół. Na razie wy­
prosili w Dyrekcji PKS-u, aby 
autobus jeździł chociaż przez 
kwiecień. W rnaj/u cieplej, łat 
Wiiej iść pieszo- Autobusy no­
torycznie jeżdżą nieregularnie 
albo wcale. Wtedy ratują ich 
samochody z GS-u. Wiadomo 
— opiekuńczy zakład. Jeszcze 
się nie zdarzyło, aby odmów’’ 
pomocy. Kierowcy są młodz’, 
tacy, co to swoich dzieci nir 
dochowali się, a niezadowole­
nia jakoś nie okazują, kiedy 
po godzinach cudze dzieciaki 
muszą wozić. GS nie tylko wo 
zi, ale też pomaga naprawiać 
szkolne środki transportu. Nt 
prawia zresztą prawie wszy ■ 
stko w szkole.

Ostatnio pomogli przekształ 
cić część klatki schodowej na 
sklepik. Patronują mu od sa­
mego początku. Na zagospo­
darowanie dali bezzwrotną p<? 
życzkę, przy zakupie udziela­
ją rabatu, przeszkolili „perso 
nel” szkolnego sklepiku. Ak­
tyw spółdzielczy ze szkoły i 
personel sklepiku uczestniczą, 
dla nauki, w naradach, któri: 
odhywa wiceprezes GS-u ze 
swoimi handlowcami, W po 
siedzeniach rady pedagogicz­
nej i zebraniach Komitetu Rn 
dzicielskiego uczestniczą przed 
stawiciele zakładu opiekuńcze 
go — Gertruda Radajewska i 
Ireneusz Łuczak. Dyrekcja in 
formuje ich o wszystkich waż 
niejszych wydarzeniach w 
szkole. Dyrektor szkoły ucz?’t 
niczy ^aś w walnym zgroma­
dzeniu spółdzielni, prowadzi w 
GS-ie szkolenie ideologiczne.

W czasie różnych uroczy 
śtośbi i świąt nikt nie próbu­
je obielić ani dzieci, ani 
rosł/ch na swoich i obcych. 
Do Klubów Rolnika we wsiach 
Spółdzielnia /zaangażowała in­
struktorów kulturalno-oświa­
towych. Wśród członków pow 
stałych zespołów muzyczno- 
wckalnych prym wiodą ucz-

WZGS. Inżynier Tomys ? 
niepocieszony, że drużyna 
Jabłonnej wystąpi w osłabi 
nym składzie bez nauczyć 
Podobnie na kurs o piel®; 
cji dzieci przychodził, li 

’ chciaŁ Kursy, które orgaiw 
ją w Ośrodku Nowoczesa 
Gospodyni w Rakoniewice 
(żywieniowy, kosmetyce 
kroju i szycia, tańca towan? 
skiego), są dostępne dla ws; 

, stkich. Klub Wędkarzy po’ 
staje z inicjatywy spółdzieit 
tam też ma swoją siedzib 
zapisać się może każdy.

Gdy na wycieczkę jadę(ć 
ci pracowników GS-u, p» 
miejsc rezerwuje się dla na 
niów. Podobnie jest W 
Dziecka na seansach fifc 
wych, przedstawieniach b 
kiełkowych.

Gminna Spółdzielnia 
ga też szkole zorganizować* 
dzieci letnie i zimowe 
cje. Nie tylko daje pi®1^ 
Pozwala korzystać z P0®; 
szczeń w klubach Rolnika/ 
czasie ostatnich wakacji S 
tylko udostępniała pomieść 
nia klubowe, lecz również*, 
poczywającym dzieciom zap- 
niła opiekę gospodarza kW 
bądź instruktora. Za ubi^ 
rok GS „Samopomoc 
ska” w konkursie orga^ 
nym przez WRZZ w 
niu na najlepszy zakład 
kuńczy gminnej szkoły 
czej — zajęła trzecie

Szkoła odwdzięcza si? ■' 
kładowi przy każdej 
Tradycyjnie przygotowuj 
gramy artystyczne na uro® 
stości w GS-ie, najczę&j 
okazji świąt; pomaga w u‘ 
maniu czystości na 
spółdzielni. W trakcie w j 
nych wspomagań umocniła 
więź między szkołą a 
dem opiekuńczym. Znacza^" 
czba absolwentów Gń1111'’ 
Szkoły Zbiorczej zdoby^ 
wód w GS „Samopomoc 
ska”. Być może fakt, 26 . 
kład ma opiekę nad sz 
tak dodatnio wpływa na
mosferę nauki i pracy. . 
chcą po zdobyciu zawodu 
cować w GS-ie. W okel^& 
dobne placówki szukaj^ 
chowców a w RakonieW1' 

mieP

niowie. W izszym czasi?
fachowcy czekają na 
w GS-ie.

mają odbyć się zawody w stot 
kówkę o puchar prezesa GRZEGORZEWS*

„GŁOS WIELKOPOLSKI" — orzedstawicleie w woiewództw^11' 
KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4. tel. ' 
KONIN: Wojciech Plutowski. ul Tuwima 1, tel. 247-63. { 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 28' 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.
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